gtesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 
sa odnoszenie do Gomu dopłzca ało 
ś0 hal miesięcznie. 


Na prowiney! miasięcrnia 2 kor. 76 k 
rwariałaie & kur. W puństwie nie- 
włockiem kwartalate 106 kos, w iyen 
państwach bwastalale IR ker, Zmiana 
pirea 40 ta, 


Cora usmere pajsipasroege 
ea M 


, nioa św. Tomsera L, 35, — 


iedziela 1 Czerwc 


a 1913. 


Rok XXI. 


Listy płenięśne, preekacy na pranuniG= 
pate | internaty nadzytać należy fretes 
de Administracyi „Głosu Narodu”, — 
Promameratą eprócz upoważniewywh 
agoncyi pozyjmoje każdy utiąd po- 
fatówy w obrębie monarchii i w-zxi- 
ltwie miemieckiom. Eoktsmagye więc 
upieczętowane nie podleguię onłacia 
pocztowej. — Rękapisów redakcya nia 
KWTROŁ. 


Bardzo ważne dla Polaków! | 


Od żydów i Niemców z Wiednia i z Prus ine | 


ne firmy: sprowadzsją ubrania gotowe. Je- 


dynie w Galicyi 
Związek katolickich krawców 


w Krakowie (ul. Floryańska I. 7 tuż przy Ryn- 
ku, a filia we Lwowie plac Halicki l. 7.) 
jest od 13 lat znanym największym zakła-| 
dem krawieckim na zamówienia i firmą, któ- 
ra ma składy ubrań gotowych wyrobionych 
we własnych warsztatach. Największy skład 
krawiecki w Krakowie sukna, kamgarnów, 
sżewiotów itp. angielskich i krajowych. Ce: 
ny najprzystępniejsze! Siły fachowe pierwszo- 
rzędne, wykształcone w akademiach krawie- 
ckich w Monachjum, Wiedniu i Hanowerze. 


TE YTY FIE GZ O ZZ a m RYZ WI S 


Mowa prez. Kola polskiego 


niewygłoszona w parlamencie. 


Wysoka Izbo | 

W chwili, gdy groźne przesilenie, które 
wstrząsnęło do głębi całą Europą pozornie 
przemija — zabieram głos nietylko imieniem 
Koła polskiego, ale — chociaż nieupowa- 
żniony — imieniem wszystkich Polaków — 
aby określić stanowisko nasze wobec cało- 
kształtu międzynarodowej polityki. 

Jak powiedziałem — przesilenie przemi- 
nęło, ale tylko pozornie, bo ani podstępy i 
kombinacys dyplomatów, ani spotkania Ína- 
rady monarchów, ani nawet najgroźniejsze 
zbrojenia, nie potrafią usunąć zasadniczej I 
pierwotnej przyczyny tego niebezpiecznego 
chaosu, w jakim jest stale pogrążona Euro- 
pa. A tą przyczyną jest zwichnięcie i zni- 
weczenie równowagi europejskiej, połącze- 
nje z baniebnem naruszeniem wszystkich 
p w met_lnvch, jakim ludzkość podlega — 
spowodtw e przez rozbiór Polski. 

Jeżeli ten moment podnoszę, to nie dla- 
tego, abym jak Jeremiasz chciał biadać pu- 
błicznie nad upadkiem mojej Ojczyzny, ale 
ponieważ fest moim obowiąskiem, jako po- 
lityka praktycznego, zwrócić uwagę parla- 
mentu na fełszywy, a więc dla państwa nie- 
bezpieczny kierunek całej austryackiej poli- 
tyki. Austrya jest państwem, któremu wola 
Opatrzności, historya i położenie geografi- 
czne wysnaczyły do Spełnienia pewną mi- 
syę, która musi być spełniona pod groźbą 
upadku. Zresztą każde pańutwo, choćby do 
szło do najwyższego rozwoju, nie wytrzy- 
muje stagnacyi i upada z chwilą, gdy się 
pogrąży w wygodnym ale rozkładającym 
kwietyzmie. Zatem i Austrya nie może za- 
trzymywsć się długo na martwym punkcie, 
ale powinna mieć szeroki program przyszło- 
ci i dążyć do jego realizacyi. Taki program 
istnieje i narzuca się sam przez się jako ka- 
tegoryczny nakaz politycznego rozumu. 
Wskazuje on Austryi oparcie się na polu- 
aniu na Chorwatach i Serbach, od Północy 
na Polakach. Tylko za pomocą Słowian po- 
łudniowych mogłaby Austrya pozyskać dla 
siebie półwysep bałkański i zdobyć wpływ 
nad morzem Sródziemnym — tylko za po- 
Średnictwem Polski może Austrya zasSzacho- 
wać, a nawet pokonać swego rosyjskiego 
sąsiada i nieubłaganego współzawodnika. 

Na południu poniosła już monarchia nie- 
powetowane Szkody, nietylko przez niedołę- 
stwo i błędy swojej dyplomacyi — ale wsku- 
tek nieszczęsne)  fikcyi, tóra  dotyche 
czas pokutuje w kołach dworskich i w u- 
mysłach wielu poważnych polityków au- 
stryackich, że Austrya może rozwijać się 
jedynie na podstawie niemiecko - madziar- 
skiej. 

Niema w nas żadnej nieprzyjaźni, ani do 
Niemców austryackich, ani do Madziarów, % 
którymi nawet jesteśmy powiązani węzłami 
historycznych stosunków — ale trzeba so- 
bie wreszcie raz uświadomić, że przedłuża- 
nie monopolu państwowego tych Szczepów 
jest połączone z największemi niebezpie- 
czeństwami dla 'przyszłości,monarchii. Groźba 
tego monopglu, który tak przygnębiająco 
oddziaływa na rozwój południowych kre- 
sów — odwróciła na długo, może na zaw- 
sze — ludy południowo-słowiańskie od Au- 
stryi. 

I oto półwysep bałkański został straco- 
ny dla politycznych a może i ekonomics- 
nych wpływów Austryi, a jednocześnie u- 
uiemożebnioną została dalsza ekspanzya mo- 
narchii na południu! 

Pozostała jednak północ — dotąd powin- 
ny się obecnie zwrócić wszystkie polityczne 
usiłowania Austryi. 

Konflikt z Rosyą chwilowo zażegnany, 
może, a nawet musi lada moment wybu- 
chmąć, bo niepodobna go uniknąć. Austrya 
chcąc istnieć jest zmuszona rozprawić sią 
z Rosyą, a powodzenie w tym  historyce- 
nym zatargu zapewni jej przedewszystkiem 
pomoc Polaków. 

Nie może Austrya liczyć na swoich ofi- 
cyalnych sprzymierzeńców. Ostatnie wypad- 
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austrynekiej pierwsze Niemcy zgłoszą się 
do podziału łupów. Ich drapieżna, bezwzglę- 
dna i nie licząca się z żadnymi względami 
etycznymi, polityka — poświęci Austryę bez 
wahania, gdy dostrzeże w tem swoją ko- 
rzyść, Więc Austrya na własne tylko siły 
liczyć powinna i na te czynniki, które szcze- 
rze, śmiało i konsekwetnie przy niej staną 
w chwili, gdy jej losy ważyć się będą. 
Jeżeli zatem Austrya swój program do- 
stosuje do wskazań chwili, jeżeli podniesie wy- 
trącone % rąk polskich sztandary, na któ: 
rych widniało hasło: „za naszą i waszą wol- 
ność“ — jeżeli podejmie na nowo wielkie 
polskie dzieło obrony Europy przed barba- 
rzyństwem wschodniem, — wówczas, ale 


li tylko wówczas, mogę ręczyć, że w obozie 


austryackim znajdzie się cała Po!ska, czy to 
w walce z Rosyą, czy to dla odparcia pru- 
skich zakusów zaborczych. 

W tem oświadczeniu zechciejcie panowie 
widzieć nie prostą deklaracyą lojalności, o 
której zresztą watpić nikt nie ma prawa, ani 
też jakąkolwiek osobistą ofertę, — ponieważ 
nie mam innych mmbicyi oprócz tej, aby 
służyć memu krejowi na czele jego repre- 
gentacyj, — ale tylko wyraz naszych uczuć, 
nadziei i dążeń, płynących ze źródła nsjczy- 
stszej i bezinteresownej miłości Ojczyzny, 
które państwu, gdzie znaleźliśmy prawo i 
sprawiadliwość — oddać mogą niezmierne 
i trwałe usługi. 


Pi s 


© 


Mowa powyższą nie została, jak wiadomo, 
wygłoszona, a czy ta, którą wypowiedział Dr 
Leo, lepiej odpowiadała nastrojowi połskiego 
społeczeństwa, ocenią najlepiej nasi czytel- 
niey, 


Historyczna chwila. 


Jak wczoraj doniosły depesze, w Lon- 
dynie zostały wreszcie podpisane 
preliminarya pokojowe między 
Turcyą a państwami Związku bał- 
kańskiego po niesłychanie długich i ucią- 
żliwych rokowaniach, które ciągnęły się kilka 
miesięcy i grosiły kilkakrotnie rozbiciem, 
mogącem wywołać fatalne skutki dla pokoju 
europejskiego. Wielki ciężar spadł z Serca 
dyplomatom, bo udało im się uratować jako- 
tako honor Europy, zaangażowanej w do: 
prowadzeniu pokoju do skutku. Szczególniej 
zaś ma prawo być dumnym ze siebie Grey, 
który swym osobistym wpływem, opartym, 
oczywiście na mocarstwowem stanowisku W. 
Brytanii, zmusił krnąbrnych delegatów bsł- 
kańskich, aby się nagięli do woli Europy 
w swoim własnym, dobrze zrozumianym in- 
teresie. 

Preliminarya pokojowe, będące wedle 
powszechnego mniemania, równożnacznemi 
Z pokojem definitywnym, zostały wczoraj 
podpisane w pałacu St. James punktualnie 
o godz. 12 tej, Do zebranych delegatów prze- 
mówił Grey, proponując, aby natychmiast 
podpisali preliminarya. Gdy to się stało, Grey 
wygłosił do zebranych dłuższą mowę, Dał 
on w niej wyraz zadowolenia króla s po- 
woju tego faktu oraz wyraził gratulacyę 
rządu angielskiego z tego samego powodu. 
„Mam nadzieją — rzekł on — że panowie 
wszyscy żywicie wobec tej decyzyj uczucia 
satysfskcyi i ulgi. To uczucie podzielają i 
mocarstwa, które pozostały neutralnemi, lecz 
wciąż wyglądały pokoju waszego w interesie 
pokoju Europy. Wiemy, że jeszcze niejedna 
kwestya pozostaje do rozwiązania, ale wje- 
rzymy, że zawarcie tego pokcju ułatwi także 
uregulowanie tych spraw, czego wam życzą 
wszystkie mocarstwa“. 

Następnie wyraził Grey zadowolenie, że 
przez cały czas mógł utrzymywać 2 delega- 
tami żywe stosunki przyjacieląkie. — >Z ca- 
łego serca — zakończył mowca — życzę 
wam zupełnego uspokojenia, aby każde Z wa- 
szych psństw mogło odnowić nadczerpane 
Źródła swych zasobów, rozwijać uwoje nowe 
posiadłości, zabezpieczyć dobrobyt swego ludu 
i postęp swego narodowego życja«. 

Odpowiadając rey 0 wi, przemówił, jako 
senior, delegat grecki Skuludis, dziękując 
królowi i rządowi angielskiemą, po nim w 
tym samym duchu przemówił del. Turcy! 
Nizami basza. Wreszcie zabrał głos delegat 
Bułgaryi Dane w; który. stwierdził, że otrzy- 
mał od mocarstw zapewnienia co do Jinil 
granicznej bułgarsko-tureckiej I co do ko- 
misyi finansowej, która s'ę zbierze w Pa- 
ryżu, a w której delegaci państw bałkań- 
skich będą mieli głos równy Z głosem wiel. 
kich mocarstw. Zwróciwszy się do Greya, 
podziękował mu Danew gorąco za trudy 
poniesione koło doprowadzenia do skutku 
tego dzieła pokojowego i prosił, aby zechciał 
wyrazić także podziękowanie królowi i całej 
Anglii za gościnność. 

Przykrym dysonansem wśród tych czu- 


kia wynurzeń były słowa del. serbii P o pjo- 


wicza, 


Y 


który oŚwiadczył bez ogródek: 


wy a także naturalną drogę między Pod- 
goricą a Ipekiem*. 

Następnie del. Grecyi Skuludis odczy- 
tał co następuje: 

„Grecka delegacya życzy sobie, żeby 
w protokole zanotowano następujące oświad- 
czenie, wymienione z felegatsmi tureckimi: 
Rozumie się, że traktaty i umowy, istnieją- 
ca między obu rządami przed wojną a pod- 
czas wojny zawieszone, po odnowieniu sto: 
sunków dyplomatycznych na nowo odzysku- 
ją moc obowiągująca*. 


Delegat turecki oświadczył, że uznaje LJ 


żądanie w wasadzie, lecz nie nadeszły mu 
jeszcze instrukcye od tuseckiego rządu, któ- 


|rych oczekiwał dziś rano. 


Drugi zaś del. Grecyi dr Streit żadał, aby 
konferencya gsporządalłłą akt co do tego 
i stwierdził, żB greccy delegaci w sam czas 
oznajmii, iż są gotowi podpisać traktat, 
skoro turecka delegacya na dzisiejszem po- 
siedzeniu da przyrzeczeaie co do wznowie- 
nia dawnych układów, zgodne z przyrzecze- 
niem delegacyi greckiej. 

Wreszcie po podpisaniu dodatkowego pro- 
tokołu, ale tylko między delegatami Turcyi 
i Bułgaryi, w którym ustalono, że traktat 
po podpisaniu natychwmiast wchodzi w życie, 
wszyscy delegaci około g., 2-glej opuścili pa- 
łac St. Jumes. Na ulicy oczekiwało ich mnó- 
stwo fotografów, aby wtej historycznej 
chwili schwytać ich podobizny. 

Nie należy się jednak łudzić, aby zawar- 
cle: pokoju między Turcya a państwami 
Związku bałkańskiego sprowadziło trwały 
pokój na południowo-wschodnim krańcu Eu- 
ropy. Podział bowiem zdobyczy między temi 
państwami, odbywać się będzie — prawdo- 
podobnie 2 3 wieliiemi Pun, PRE 
tem jest Jedn „ w rezultacie po pod- 
pisaniu * EJ, er b 
ryów pokojowych w dynie, Turcya 
lako państwo europejskie prze- 


stała istnieć. Traci ona teraz przeszło 


100.000 km: i 4 miliony mieszkańców w Eu- 
ropie. Pozostaje jej tedy w Europie tylko 
Konstantynopol i kawałek Tracyi z półwys- 
pem Gallipoli, którego granicę, będzie stano- 
wiła linia, prowadsącą od Midyi nad mo- 
rzem Czarnem po Enos przy ujściu Maricy 
do morza Egejskiego. W ten spesób państwo 
Osmanów ograniczone zostało prawie wyłą- 
cznie do Małej Azyi, gdzie była jego koleb- 
ka. Obecnie pozostanie jej jeszcze ogromne 
terytoryum tamże w ebszarze 1,328.000 km? 
ale tylko z 18'5 milionami mieszkańców. Po- 
nieważ jednak włeściwa Mała Azya, Mezopo- 
tamia i Syrya są krainami bardzo bogatemi 
z natury — przeto i tam Turcya mogłaby 
się doskonale rozwijać, zważywszy, że będzie 
stanowiła państwo daleko więcej jednolite 
pod względem etncgraficznym i religijnym. 


Żydzi w przemyśle i han- 
dla w mieście Krakowie, 


Zbadanie obecnego Stanu produkcyi prze- 
mysłowej i handlu w Krakowie nastręcza 
niemało trudności, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
zdanie sobie sprawy z pytania: w czyich rę- 
kach znajduje się handel i przemysł krakow- 
ski? Ponieważ nie posiadamy urzędowej sta- 
tystyki ekonomicznej wyznaniowej, oblicze- 
nia trzeba przeprowadzać prywatnie i opie- 
rać się często na przypuszczeniach. W ka- 
żdym razie poniżej ułożone zestawienie jest 
tak bliskie prawdy, że można je uznać za 
zupełnie autentyczne. 

Kraków, — jako stolica Zsgłębia kra- 
kowskiego, staje się zwolna poważnem cen- 
trum przemysłowem. 

Bardzo ważną kwestą bez wątpienia jest 
Sprawa udziału żydów w tym przemyśle. — 
Kwestya ta jest tem żywotniejszą i tem wię- 
cej na czasie, jeśli zważymy, że nareszcie 
społeczeństwo nasze Zrozumiało po części, 
Jskie niebezpieczeństwa grożą nam ze stro- 
ny wypierających nas na każdem polu życia 
gospodarczego żydów i pomyślało już np. w 
Królestwie Polskiem 0 samoobronie — t. j. 
o bojkocie. 

W Krakowie, niestety, smutny pod 
tym względem mamy obraz, gdyż żydzi w 
znacznej mierze zajęli prawie wszystkie ga- 
łęzie tak przemysłu, jak również i handlu. 

I tak przedsiębiorstw przemy- 
słowych mamy w Krakowie ogółem 1484 


z czego 884 chrześcijańskich, 600 żydow- 


skich. 


Ci ostatni stanowią więc 40.43 procent. 


Z poszczególnych gałęzi |przemysłu najsmu- 
tniej przedstawia się pod tym względem 
przemysł włóknisty (tkacki i pokrewne), 
gdyż na 45 przemysłowców wypada 28 ły- 
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czyli żydów jest F „Jj; Zabawki letnie ogro- 
| == dowe, Piłki gumowe, 
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62.22 proc. 

W przemyśle chemicznym jest 46 
przemysłowców żydów, a 30 chrześcijan, pro- 
cent więc żydów wynosi 6053 procent. 


Prawie taki sam stosunsk zachodzi w gunach 
przemyśle tapicerskim, dekoracyjnym, w 
wyrobach kołder, pościeli, materaców i sien- poeca 


|ników, żydów bowiem mamy w tym dziale 
i przemysłu 15, czyli 60 procent, a chrześcijan 
10-ciu. 

W przemyśle kamieniarskim, wydo- 
bywaniu i obróbce minerałów ceramicznych 
żydzi mają także absolutną większość, gdyż 
ra 62 przemysłowców wypada 37 żydów 
(59:68 pre.) a 25 chrześcijan. 

W przemyśle szklanym jest 4 prze- 
mysłowców żydów — 4 chrześcijan; podobny 
również precent żydów to jest 50 proc. spo- 
itykamy w Sztuce stosowanej do przemysłu | 
(1 chrześcijanin — 1 żyd). 

Na odzież i modniarstwo wypada 
1301 przemysłowców, z czego Ra chrześcijan 
157, na żydów 141 (47/84 proc). 

i Podobny prawie stosunek zachodzi w prze- 
| myśle metalowym, w nim bowiem żydzi 
stanowią 4710 proc. (73 przemysłowców 1 
żydów, 82 chrześcijan). 

W dzisłe papierniczym jest 31 ży- 
dów, a 35 chrześcijan przemysłowców, czyli 
udział żydów w tej gałęzi przedstawia Bię 
procentowo 46'98 proc. 

Przedsiębiorstw przemysłowych w prze- 
| myśle garbarskim i skórzanym, wli- 
czając tutaj i wyroby z rogu, Sierści, wło- 
sienia, włosów, piór i t. p. mamy 21 żydow- 
skich (4667 proc.), a 24 chrześcijańskich. 

W przemyśle spożywczym (artykuły 
żywności, napoje i używki) widzimy 41 ży- 
dów- przemysłowców, czyli 3905 proc, a 64 
chrześcijan. 

Przedsiębiorstw wyrobów maszyn 
aparatów, instrumentów, środków lokomc- 
cyjnych, dalej zakładów mechanicz- 
nych i instalacyjnych jest 30 w rękach ży- 
dowskich (30'61 proc.), zaś 68 w posiadaniu 
chrześcijan. 

W dziale budownictwa i przemysłu 
okrownego widzimy 90 żydów (29 51 proc.) 
a 3215 chrześcijan. P 

W przemyśle graficznym na G5 prse- 
mysłowców wypada 14 żydów (21'54 proc.), 
a 51 chrześcijan. A 

W przemyśle drzewnym i rzeżbiar- 
skim udział żydów przedstawia się procen- 
towo 1984 procent (25 żydów, 101 chrze- 
ścijan). 

Przejdziemy teraz do Podgórza, gdyż 
z powodu przyłączenia, mającego nastąpić 
w krótkim czasie, jest on właściwie już czę- 
ścią Krakowa. Tutaj przedstawiają się jeszcze 
gorzej stosunki; w Podgórzu już Śmiało mo- 
żna powiedzieć, że przemysł jest w ręku ży- 
dów. Na 196 bowiem przemysłowców jest 
tylko 71 chrześcijan, a 125 żydów, czyli 
63'/8 proc. 

Z poszczególnych gałęzi przemysłu jest 
przemysł tapicerski wyłącznie w ręku 
żydowskiem (2 żyd.. Na odzież i mod- 
niarstwo wypada 24 żydów (czyli 80'00%%), 
a 6 chrześciian. 

Przedsiębiorstw wyrobów maszyn, 
instrumentów, zakładów mechanicznych 
i instalacyjnych jest w Podgórzu 7778% w 
posiadaniu żydów (7 żydów, 2 chrześcijan). 
W dzisle przemysłu zajmującego się wyro- 
bami artykułów żywności inapojów 
jest 73 680%, żydów (14 żydów, 5 chrześcijan). 
W budownictwie i przemyśle pokrewnym 
widzimy także przeważający procent żydów, 
bo aż 7241% (21 żydów, 8 chrześcijan). 
W przemyśle kamieniarskim, wydoby- 
waniu i obróbce minerałów ceramicznych jest 
71'43%%0 żydów (10 żydów, 4 chrześc. Taki 
sam procent żydów znajdujemy w przemyśle 
włóknistym (tkacki i pokrewny). W 
przemyśle graficznym jest 4 żydów prze- 
mysłowców, a 2 chrześcijan, czyli żydzi sta- 
nowią 66670%. W przemyśle chemicznym 
jest 6316 proc. przedsiębiorstw w rękach 
żydowskich (12 żydów, 7 chrześcijan). Prze- 
mysł garbarski i skórzany wykazuje 
6000 proc. żydów (3 żydów, 2 chrześcijan). 
Przewagę liczebną mają także żydzi w prze- 
myśle metalowym, gdyż jest ich w tej 
gałęzi przemysłu 55 56 proc. (20 żydów — 
16 chrzecijan). Równy procent chrześcijan 
i żydów jest w papiernictwie. Tylko w 
dwóch gałęziach żydzi stanowią mniejszość, 
a to w przemyśle drzewnym (także rzeźbiar- 
skii pokrewne), gdyż mają 667 proc,a w wy- 
robie asfaltu i asfaltowych wyrobów widzi- 
my tylko jednego chrześcijanina. 

Wsziąwszy pod uwagę cały obszar Krako- 
wa, wraz z mającym się przyłączyć Podgó- 
rzem procent żydów przemysłow- 
ców wyniesie 43'15 procent ogólnej liczby, 
to jest 725 żydów, na 955 chrześcijan. 

Przemysł w naszem mieście nie jest, jak 
wiemy, przemysłem wielkim w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, z wyjątkiem tylko kilku- 
nastu fabryk, są to raczej zakłady przemy- „Prawo Ludu“ ogłasza zimmunizowany w 
słowe na małą skalę prodnkujące, wszystkie | parlamencie artykuł akademika Józefa Kaź- 
|jednak wzięliśmy przy omawianiu pod uwagę. | mierczaka Z myślenickiego, zawierający or- 


Marya Prauss 


C. SZCZUREOW. 


W następnym artykule wykażemy, jaki 
jest w naszem mieście udział w hbandlu 
wogóle, a w szczególności w handlu większym 


i hurtownym, 


Ruch wyborczy. 


Zgromadzenie w Krakowie. 


Krakowski blok socyalistyczno-żydowsko- 
iberalry nie dsje znaku życia. Tylko gdzieś 
głęboko pcd powierzchnią odbywa się „pra- 
Ica" mad wyborem posłów do Sejmu. — Nie 
biorą w niej udziału wyborcy, ale wyłącznie 
persona], obsługujący maszyne wyborczą. — 
I tylko głuche dochodzą wieści o różnych 
stawianych i obalanych kandydatach. 

Poza blokiem organizują się żywioły na- 
rodowe do energicznej walki wyborczej. — 
Wczoraj w hotelu „pod Różą“ kilkadzies'ą4t 
poważnych osób æ różnych obozów ukon- 
stytuowało się w komitet wyborczy, celsm 
postawienia samodzielaych kandydatów do 
Sejmu. Zebraniu przewodniczył b. szef sekcyi 
Piwocki. Przemawiali w ożywionych ob- 
radach prof. Tadeusz Grabowski, Szczęsny 
Turowski, radca Maryan Starzewski Dr Leo- 
pold Caro, p. Starzewska, inż Stefan Natan- 
son, radca sąd. Olszewski, p. Dyrcz í inni. 
Zebrani ukonstytuowali się w komitat, któ- 
ry zwoła wkrótce wiecą przedwyborcze i o- 
głosi kandydatów. 

W obradach poszczególni mowcy podno- 
sil! głównie zobojętnienie ludności dla spraw 
narodowych i nieuczctwe metody polityczne 
doychczasowych hegemonów Krakowa. Ró- 
wnież mowa Dra Leo w pariamencie spotkała 
się z ostrą krytyką. 


Z polskiego Stronnictwa mieszczańskiego. 


We środę 28 maja odbyła się w lokalu 
Koła mieszczańskiego poufan konferencya 
„ Wydziału Polskiego stronnnictwa mieszczań- 
skiego, na której omawiano bieżące prawy 
polityczne i sprawę wykorów do Sejmu kra- 
jowego, a w szczególności zastanawiano się 
nad taktyką co do uzyskania 9 ciu manda- 
tów dla rękodzielników. 

Powzięto odpowiednie uchwały, na pod- 
stawie których odbędzie się w najbliższym 
czasie zgromadzenie stronnictwa. 


Z powiatów i z miast. 


Stronnictwo ludowe postawiło dotąd 
dwóch oficyalnych kandydatów do Sejmu, a 
mianowicie włościanina Anteniego Styłę na 
powiat wadowicki i inżyniera Wydziału kraj. 
Józeta Pruchnika z Beska na powłat sa- 
nocki. 

W powiecie tarnobrzeskim kandy- 
dować będzie ze strony Prawicy Zdzisław hr. 
Tarnowski. 

We Lwowie zawiąwał się centralny ko- 
mitet katolicko-narodowy, składający 
się z księcia Sapiehy, Dra Przygodzkiego, p. 
Madurowicza, Dra Thulliego iin. Komitet po- 
dejmuje akcyę celem przeprowadzenia Kan- 
dydatów katolickich, We Lwowie mówi się 
o ewentualnych kandydaturach Dra Przygodz: 
kiego i prof, Thulliego. 


Co blokowcy wyrzucili z mowy posła Buzka? 


Poseł narodowo-demokratyczny Dr Józef 
Buzek przedłożył swą mowę, którą wygło- 
sié miał w parlamencie, do aprobaty prezy” 
dyum Koła polskiego. Prezydyum zgodziło się 
wprawdzie, by p. Buzek wziął w obronę E- 
piskopat przed napaściami socyalistów i pra- 
sy żydowskiej, atoli wyrzucił z jego mowy 
głowa, że „list biskupów znalazł w 
kraju uznanie i przyjęcieentuzya- 
styczne”. Ze blokowcy „nie aprobują* li- 
stu Episkopatu, o tem dobrze wiemy. Atoli 
takie złośliwe skreślanie mowy p. Buzka nie 
potrafi przecież stłumić Świadomości, iż w 
kułach katolickich list Biskupów przyjątym 
został z wielką wdzięcznością. Niezadowole- 
nie okazują jedynie socyaliści, ludowcy i li- 
berali, ale też nie tworzą, oni polskiego 8po- 
łeczeństwa. Pierwsi reprezentują opinię Izrae= 
la, drudzy swoje własne przedsiębiorstwa 
partyjne, którym list Biskupów przeciwsta- 
wia niewygodną ideę etyczną i narodową. 


„Chłop“ o kierykaliżmie. 


Str. Z. 


GLOS NARODU z dnia 1 Czerwca 1918. 


Mr. 123. 


dynarne obelgi pod adresem Episkopatu | 
Kościoła, np. takie kwiatki: 


Kościół dziś stał się zupełnie sługą 
możnych tego Świata. Kler to dziś osta- 


związku ze zbrodnią teresińską... 
tni i jedyny filar konserwatyzmu i szla- — o 


chty. z 
Klerykali to najwięksi wrogo Że Lwowa, 

wie postępu i oświaty, a siewcy za- i 

bobonu i ciemnoty. Dnia 30 maja, 


Niema się zresztą co dziwić temu mi- 
łomu „bractwu*. Od wieków kler i kon- 
serwatywna Szlachta po jednej i tej sa- 
mej kroczą linii, jeden cel mają na oku: 
utrzymanie się na powierzchni życia ko- 
sztem krwi i potu rzesz ludu pracują: 
cego. 


Żyda. — Kwestya rozwiązana przoz rabinów. 


Zwracamy uwagę na te brudna, niegodne 
inteligentnego człowieka obelgi z tego pu- 
wodu, że są umieszczone pod fałszywym ty- 
tuem „Chłop o Klerykalizmie* i ponieważ 
autor ich jest równocześnie sekretarzem ko- 
mitetu wyborczego stronnictwa ludowego na 
powiat myślenicki. Jak widzimy, blokowcy 
pozostają w tak Ścisłych stosunkach ze so- 
cyalistami, że nie wiadomo, gdzie sią Kończy 
blok, a zaczyna socyalizm. 


w Sprawie wyborów do Sejmu. 


Sprawa bar. Bispinqa. ił 


Warszawa 30. maja. 


Zawsze żądna sensacyi Warszawa znala- 
zła nowy pokarm dla swej niezdrowej cie- 
kawości, w tajemniczem istotnie morderatwie 
ks. Lubeckiego, którego sprawców czy Spraw- 
cy, niedołążna tutejsza policya dotychczas 
odszukać nie mogła. Fatalny i dwuznaczny 
zbieg okoliczności spowodował, że podejrze- 
nie padło pa zacnego i nieposzlakowanego 
dotąd człowieka, który pod wpływem oko: 
liczności dotąd niewyjaśnionych nie zdołał 
dotychczas dowieść swej zupełnej niewin- 
ności. 

Tymczasem prasa, która prowadzi jakby 
równorzędne z kompetentnymi władzami 
śledztwo, — przyczynia sią jeszcze, przez je- 
dnostronne przedstawienie rzeczy do zamą 
cenia prawdy i hypnotyzuje opinię publiczną 
w kierunku zgoła fałszywym. 

Niema prawie dnia, żeby mowa jakaś 
plotka, starannie kolportowana na szpaltach 
dzienników, nie zbałamuciła bezkrytycznego 
ogółu. 

Więc znowu donoszą, że jakaś „tajemni- 
cza osobistość* przedstawiła się władzom 
śledczym, jako naoczny świadek morderstwa 
św. p. Ks. L, co ma jakoby ostatecznie zde- 
oydować o winie lub niewinności bar. Bi- 
spinga. I znowu publiczność będzie w kłopo- 
cie, czy ma potępić ostatecznie ord. Bispin- 
ga, czy też jeszcze pozostawić to przyszło- 
ści? Podobne stanowisko publiczność już 
nieraz zajmowała, pod wpływem wproat ka- 
rygodnych Kaczek, które w swoim czasie za 
fakta przyjmowano i które okazały się zu- 
pełnie fałszywemi, jak np. papierosy w za- 
krwawionym papierku, browning z dwoma 
wystrzelonemi kulami, zakwestyonowana au: 
tentyczność podpisów na wekslach ks. L. itd. 

A czy kto z badających tę całą smutną 
sprawę zadał sobie pytanie, jakie są, nawet 
nie dowody, ale bodaj poważne poszlaki u- 
działu w zbrodni ord. B.?, na jakiej zasadzie 
nie tylko aresztowano, ale uwięziono ord. 
B., jak pierwszego lepszego recydywistą ? 
W braku wyraźnych dowodów prawo po- 
zwala pozbawić wolności recydywistę li tylko 
na podstawie presumpcyi recydywy, co uza- 
sadnia motyw uwięzienia, — lecz tego mo- 
tywu na niekorzyść ord. B. przytoczyć nie 
można, ponieważ przeszłość jego jest nieska- 
zitelną i wszechstronnie szlachetną w sto- 
sunku do najdalszych i najbliższych! a jed- 
nak uwięzienie jego trwa. Badając zachowa- 
nie się władz sądowych rosyjskich w sto- 
sunku do zbrodni morderstwa ks. L, nie 
możemy nie dostrzedz specyalnego stanowi- 
ska, jakie one zajęły: nie widzimy tam wie- 
lostronnej silnej akcyi, by mordercę wysSzu: 
kać, ale raczej w ściśle jednym kierunku 
spotęgowaną energią, by wyszukać dowód 
winy ord. Bispinga. 

Nie znane są tajemnice sądu Śledczego, 
tyczące się tej sprawy, a wyjaśnią się one 
dopiero wtedy, gdy władze usprawiedliwia 
się ze swych kroków w dzień sądu publicz- 
nego. Lecz na jakiej zasadzie ludzie obcy 
sprawiedliwości usurpują sobie jej Kompe- 
tencyę ? Sąd ma swoją >ultima ratlo<, ma 
swoje prawa, lecz ci, którzy stoją po za nim, 
a gą ludźmi dobrej woli, powinni widzieć 
wyraźną różnicę granicy w nadaniu faktom 
charakteru dowodów i poszlak, — lub też li 
tylko fatalnego zbiegu okoliczności, — Da 
tej ostrożności w wypowiedzeniu swego creda 
polega obowiązek społeczeństwa w stosunku 
do człowieka powszechnie cenionego i zna- 
nego ze stron najszlachetniejszych, któremu 
do dziś nikt nie ma prawa zarzucić żadnego 
czynu niehonorowego. 

»Zrozumiejmy się, — mówi w tej sprawie 
»Przegląd katolicki*. Nie przesądzamy wy- 
ników śledztwa. Jeśli wykaże ono, że mor- 
dercą Ś. p. Wład. Druckiego-Lubeckiego był 
ordynat Jan Bispiag, uchylimy czoła przed 
tym bolesnym faktem, jak uchyliliśmy go 
przed boleśniejszym faktem zbrodni Macocha. 
Ale póki śledztwo nie wykryje winowajcy, 
póki sąd go nie potępi, póty nie godzi się 
uprzedzać ich i szafować wyrokami, które 
dotychczas najmniejszej nie mają podstawy 
rzeczowej. Przeciw takiemu szafowaBiu cu: 
dzą sławą i cudzym honorem mamy prawo 
i obowiązek zaprotestować publicznie, jak 
swego czasu zaprotestowaliśmy przeciw 08z- 
czerstwom, rzucanym na mogiłę Stasia Chrza 
nowskiego, mamy prawo i obowiązek powie- 
dzieć ohydnym plotkarzom gębą i piórem, 
sępom i krukom, żerującym ża wciąż świeżą 
ofiarą : 

*Wstydle i: »Niewolno l< 

strzeżenie to jest tem Słuszniejsze, że 
w r wszystkich informacyj nie tylko do- 
wuuu winy par. Bispinga dotychczas nie zna- 
Ieziono, ale istnieją poważne momenty, każące 
przypuszczać, że tak długie przetrzymywanie 


tyi chrześcijańsko-społecznej ukraińskiej. 


taglię i dyr. Dra A. Zgórskiego, dla których 
bardzo trudno znaleźć odpowiednie miejsca, 


krajowego. Dr Battaglia, były lwowski poseł 
sejmowy, o Lwowie nie marzy nawet. Wo- 
bec tego Sondował teren wyborczy w Tar- 
nowie, następnie w Rzeszowie i Przemyślu, 
aż wkońsu zna'aeł podatny grunt dla zdo- 
bycia mandatu w Sanoku. Gdy o tem zawia- 
domił blok wyborczy, ludowcy podnieśli o- 
satry protest, bo na Sanok wyznaczyli Dra 
Zgórskiego, byłego dyrektora Banku Krajo- 
wego i zażądali stanowczo, aby Dr Battaglia 
jak najprędzej ogłosił, że w Sanoku nie kan- 
dyduje. Żądanie takie dla Dr Battaglii jest bar- 
dzo niemiłe. On nie może przebołeć utraty 
mandatu do parlamentu, a tu obecnie nawet 
miejsca do kandydowania znaleść nie może, 
Więc c. k. demokraci poczęli szturmować do 
ludowców, aby cotnięto z Sanoka kandyda- 
turę Dra Zgórskiego, © czem znowu ludowcy 
ani myśleć nie chcą. Przyszło wskutek tego 
do licznych nieporozumień pomiędzy blokow- 
cami  połączynych — |Jak opowiadają 
z osobistemi starciami. 


— 


Nauczycielstwo wobec wyborów. 


Otrzymujemy następujące oświadczenie: 

W niektórych dziennikach pojawiła s'ą 
anonimowa odezwa, pochodząca rzekomo od 
Krajowego Komitetu polskiego nauczycielstwa 
w Krakowie, który — strasząc obniżeniem 
płac mauczycielatwu tymczasowemu 0 całe 
70 procent — wzywa nauczycielstwo do agl- 
tacyi wyborczej po powiatach ma rzecz kan- 
dydatów, obiecujących szybkie załatwienie 
reformy "wyborosej (tj. kandydatów bloku). 

Krajowa delegacya podpisanych wszyst- 
kich polskich organizacyj nauczycielskich, 
istniejących w kraju, ostrzega nauczycielstwo 
polskie przed ową anonimową odezwą wy- 
borczą tem bardziej, że po frazesach wybor- 
czych tej odezwy następuje apel do nauczy- 
cielstwa o nadsyłanie dobrowolnych składek 
na koszty agitacyi wyborczej. 

Delegacya stwierdza, że polskie nauczy- 
cielstwo, grupujące się w polskich organiza- 
cyach nauczycielskich w kraju, zjednoczonych 
w Krajowej delegacyi polskich Towarzystw 
nauczycielskich dla solidarnego działania we 
wszystkich sprawach, nauczycielstwo obcho- 
dzących, nie utworzyła żadnego komitetu 
dla agitacyi wyborczej, ani dla zbierania na 
ten cel funduszów wśród nauczycielstwa, 
a wszelkie komitety podszywające Slę pod 
firmę nauczyciełstwa polskiego,są pros tem 
bałamuceniem opinii publicznej 
i przynoszą szkodę moralną stanowi nauczy- 
cielskiemu. 

Poza delegacyą podpisanych polskich To- 
warzystw nauczycielskich istaieje wprawdzie 
„Krajowy Związek nauczycieli ludowych« 
z siedzibą w Krakowie — tan jednak jest 
organizacyą polsko-ruską a złączo- 
ny z czysto-ruską „Wzaimną Pomiczą* — 
oddał się w usługi partyom radykalnym 
1 aprobował stanowisko, zajęte przez te 
partye, iż regulacya płac nauczycielskich 
musi zależeć od reformy wyborczej i może 
być załatwiona dopiero po jej przeprowadze- 
niu w Sejmie. A m 

Delegacya polskiego Towarzystwa nau- 
czycielskiego, walcząc o regulacyę płac, do- 
maga się natomiast od Sejmu o dłączenia 
regulacyi płac od wszelkich kwe- 
sty] politycznych, gdyż inaczej zała- 
twienie jej może przeciągnąć się czas dłuższy, 
podczas gdy zwlek anie tejsprawy grozi 
wprost ruiną egzystencyirodzin nau- 
czycielskich. Í £ 

Wspomniana jednak powyżej anonimową 
odezwa nie może pochodzić I od »>Związkuc 
krakowskiego, albowiem ten poprzednio już 
w organie swoim: >Głos nauczycielstwa lu- 
dowego< zamieścił odezwę, wzywającą nau- 
czycielstwo do energicznej agitacyi na rzecz 
partyi ludoweji postępowej, a zwal- 
czanta partyj innych. Obecnie zaś, tj. równo- 
cześnie z anonimową odezwą >Związek< 
| »Wzaimna Pomicze — te towarzystwa pod 
frmą t.zw. »Krajowego komitetu wykonaw- 
czego naucz. — ogłosiły ponownie komuni- 
kat, wzywający członków do agitacy! Wy- 
borczej przeciw stronnictwom, przeciwnym 
kompromisowej reformie wyborczej, przyczem 
nie żądały składek pieniężnych od nauczy- 
cielstwa, 

Podpisana Delegacya polskich Towarz. 
naucz. w kraju zawiadamia więc opinię pu- 
bliczną, że skonsolidowane w niej nauczy- 
cielstwo polskie, mając w chwili obecnej 


go w więsieniu śledczem, — odrzucenie na-iszczególnie ważny powód do solidarnego 


HOTEL „CIT 


Kraków, Gertrudy 2 


NOWOCZESNĄ 


wet kaucyi ofiarowanej podobno w wyso- 
kości 100.000 rubli, — przypisać należy oko- 
licznościom nie pozostającym w żadnym 


List pasterski ruskiego episkopatu, — Rys w bloku 
byłego namiestnika, — Walka o Sanok. — Kłopot 
z zaprzysiężeniem trzeciego wiceprezydenta miasta, 


Wczoraj, we czwartek, odbyła się w pa- 
łacu metropolity hr. Szeptyckiego konferen- 
cya ruskiego episkopatu. Udział w niej brali: 
metropolita hr. Szeptycki oraz obaj biskupi 
X. Czechowicz i X. Chomyszyn. .Obrady to- 
czyły się przez cały dzień nad ostatecznam 
zredagowaniem wspólnego listu pasterskiego 


List pasterski ma pojawić się już tego 
poniedziałku. Będzie on krótki, lecz silnie 
zaznaczy potrzebę spiesznego zała- 
twienia kompromisowej reformy 
wyborczej w interesie katolickie- 
go kościoła, państwa i zbliżenia 
się obu narodów, to jest polskiego i ru- 
List ten ma pojawić się w ponie- 
działkowym numerze „Rusłana*, organie par- 


W bloku byłego namiestnika od kilku dni 
ukazał się rys, który potęguje się z każdym 
dniem. Chodzi mianowicie o dwóch wielkich 
mężów blokowych a mianowicie o Dra Bat- 


skądby wybrani być mogli posłami do Sejmu 


udziału w bieżącej aKcyi wyborczej i popie- 
rania jak najdalej idącego rozszerzenia praw 
wyborczych w duchu demokratycznym, po- 
wzięła jednomyślnie uchwałę zarówno na 
zebraniach poszczególnych towarzystw, jako- 
też na wspólnych zjazdach krajowych dele- 
gatów, że kierować się będzie przy 
wyborachwłasnem sumieniem oby- 
watelskiem í narodowem. Wszelką 
sztuczną nagonkę na nauczycielstwo polskie, 
by je zapędzió w szeregi agltatorów partyj- 
pnych, uważa ona za ubliżającą godności 
stanu nauczycielskiego i fakt ten pię- 
tnuje publicznie. 


W końcu oświadcza podpisana Dalezacya, 
że »Związek krakowskie i >Wzaimna Po. 
micz<, związane sojuszem wyborczym, nie 
mają prawa używać na zewnątrz firmy 
ogółu nauczycielskiego, a tem mniej nauczy- 
cietstwa polskiego — ani w taj formie wcho- 
dzić w partyjne komitety wyborcze. — Nau- 
czycielstwo polskie, w myśl pow- 
ziętych uchwał, nie zachwiane 
w swych przekonaniach obywatel- 
skich, spełni swój obowiązek wy- 
borczysamodzielnie, nie wchodząc 
jako stan w żadne kompromisy 
partyjne. 

Lwów, dnia 30 maja 1913. 

Za Polskie Towarzystwo Pedagogiczne 
we Lwowle, Krajowy Związek. Nauczycielek 
we Lwowie, Stowarzyszenie Nauczycielek 
w Krakowie, Polakie Towarzystwo nauczy- 
cieli lwowskich i Stowarzyszenie „Samopo- 
moc Nauczycielek w Przemyślu“. 

Krajowa Delegacya Polskich Towarzystw 
Nauczycielskich: Prezydyum: Piórkiewicz Jó- 
zef, Kwiatkowski Romuald, Pogonowska Jo- 
anna, Skrzyńska Marya i T. Tęczarówna. 
Sekretarze: Szajowski Edward i Suchocka 
Marya. 


Żnoś:i żydów. 


szczególne dzielnice: 


wagę: 
Żółkiewskie okrągło 57 
Śródmieście „56 7 


Krakowskie 4 £ 


n 55 


” 


wskiej podmiejskiej. 
skiej i sąsiednich, gdzie w XVII w. nie było 


obrębie murów miasta czyli w dzisiejszem 
proc.) ogółu mieszkańców. 
nych, 


terenie wielkiego Krakowa, 


prog. 


Wystawa letnia 


„Swój do swego“, 


Budzić się zaczynają pierwsze ogniki czy- 
nu. Hasło „Swój do swego“, śmiało rzucone 
na ostatnich dwu wiecach „Kobiet polskich“ 
nie przebrzmiało bez echa — nawoływania 
sióstr z nad Warty i Wisły budzić zaczyna- 
ją czyny, które będą dowodem, że granice 
zaborów nie dzielą maszej Ojczyzny i hasła 
odrodzenia staną się dla wszystkich nas 
rozkazem. 

Oby jednak zapał ten, który zaczyna się 
budzić, nie był ogniem słomianym. Oby ko- 
bieta polska w Galicyi wytrwała na zajętem 
stanowisku i nie dając się porwać przez wir 
walk partyjnych, jakie wnoszą wybory, wy- 
trwała pod sztandarem pracy realnej i prze- 
kazała ją całemu narodowi, jako jedyny ra- 
tunek w smutnem położeniu, w jakiem się 
znajdujemy. 

„Straż polska" pisze: 

„To hasło padło na zjeździe kobiet pol- 
skich. Za przykładem Polek z Poznańskiego 
i Królestwa kobiety nasze zobowiązały się 
uroczyście wprowadzić je w życie i tutaj w 
Galicyi. 

— To znaczy — zawołała jedna z ucze- 
stniczek — że od dzisiaj nie będziemy ku- 
powały u żydów! 

— NiB badziemyi Æe. będziemy ! ozwały 
się setki głos$w. ido sem l Powiet 
dzieć to łatwo, ale trudniej wypełnić. Mamy 
wiele takich gałęzi handlu i przemysłu, któ- 
re wyłącznie w rękach żydowskich się znaj- 
dują i jeśli naprawdę chcemy wypełnić owo 
uroczyste zobowiązanie, musimy natychmiast 
zabrać się do pracy i założyć odpowiednie 
sklepy, zakłady hurtownie, fabryki... 
=a Sądzimy, że wiele w tej mierze pomoże 
nam obliczenie sił własnych i zdanie sobie 
sprawy, czego nam najpilniej potrzeba. 

Kierując się tą myślą, redakcya naszego 
pisma otwiera osobną rubrykę pod hasłem 
„Swój do swego“ i umieszczać w niej bę- 
dzie głosy naszych kupców, wytwórców, fa- 
brykantów, a zwłaszcza tej szerokiej masy 
kupujących, którzy najlepiej może wiedzą, 
czego nam potrzeba“. 

Czy wytrwamy? brzmieć zaczyna pyta- 
nie, parte wszechmożnym wpływem żydo- 
stwa, wzmocnionym akcyą wyborczą przez 
stronnictwa, które krótkowzroczna polityka 
łączy w sojusze, zgubne dla kraju i jego 
przyszłości. 


wystawa obrazów i rzeźb (tych mało) Zwią- 


architektonicznej, 
krakowscy „niezależni“, zbudowany ze sma- 
kiem i celowo, 
ledwie. A już otoczenia bardziej błogo nastra- 
jającego publiczność do przyjącia wrażeń 
artystycznych, trudno sobie wyobrazić, Blisko 
już łona natury się znajdując, tchnie ono 
sielskim niemal spokojem; już za miastem, 
a jeszcze nie w tancbudzie, czy tam nio w 
„bagateli*, widz wkracza na sale wystawo- 
we usposobiony pogodnie ilirycznie, z duszą 
otwartą na ściążaj wszelkim wzruszeniom 
szlachetnym.. Zart na stronęz'ale kto wie, 
czy tą swoją przypadkową zresztą emigracyą 
za miasto wystawa związku, nie wskazała 
właściwej drogi dla ekspozycyj dzleł sztuki 
przy wybieraniu sobie najodpowiedniejszego 
„milieu“? Wszak wiadomo, jak zależy wra- 
żowiu wialkie, które odbistamy, od- uapoeo- 
bienia, mastroju, w którym się znajdujemy. 
A czyż miejskie gmachy wystaw sztuki pla- 
stycznej, do których się wchodzi wprost 
z gwaru ulicy (w Krakowie nie tak znowu 
gwarnej zresztą) oczyma z pełnemi jej brzy- 
doty bezstylowej i uszami pełnemi brzęku 
ostatnich plotek sprzyja wytwarzaniu odpo- 
wiedniego nastroju ? Długi czas mija, zanim 
się z „ulicy* otrząśniemy i wejdziemy w 
światy, które artysta przed nami otwiera; 
a tymczasem czas wogóle upływa i musimy 
te światy, w któreśmy dopiero weszli, już 
opuścić. Wszak my, ludzie współcześni, tak 


za mało mamy nawet czasu, aby wogóle żyć 
a przeciętnie w program „życia* sztuka już 
nie wchodzi... 

Ta tu kwestya — emigracyi wystaw 
sztuki na łono natury — u Niemców np. 
raz poruszona, wywołałaby długą, meryto- 
ryczną i metodyczną dyskusyg | kto wie, 
czyby się nie zakończyła zbudowaniem jakie- 
goś specyalnego pawilonu dla ekspotycyi 
sztuki plastycznej, gdzieś za miastem, wśród 
parku. U nas niema o to obawy. Pawilon 
nawet już jest gotowy. Ale... wystawa Związku 
niedługo odjedzie do Lwowa, a miejsca jej 
pie zajmie żadna inna... Wracam do tego, bo 
to jedna s mocnych Stron tej właśnie obecnej 
wystawy — to jej ulokowanie się w „Olean- 
drach“. W samych eksponatach zasadniczo 
nic nowego tam nie spotykamy. Te same 
mniej lub więcej w różnym stopniu „chlub- 
nie* znane nazwiska, swykła na krakowskich 
wystawach, a zresztą konieczna chaotyczność 
i bezplanowość. Boć to nie manifestacya 
szkoły czy kierunku w żadnym sensie, tylko 


Własność żyłóo De boomie. 


Lwowskie biuro statystyczne opracowało 
materyały, odnosząca sią do stanu posiadania 
żydów w stolicy kraju. Rezultaty tych opra- 
cowań — to cyfry niezmiernie dla nas smu- 
tne. Lwów, zagrożony z jednej strony przez 
ataki Rusinów, wykupywany jest z drugiej 
strony w przyspieszonem tempie przez ży: 
wioł semicki, który na gruncie lwowskim 


stale łączy sią z wrogami polskości, ze 80- 
cyalistami, Rusinami lub s Brejterem. òt sobie nagromadzenie obrazów, połączonych 
jedyną ideą przewodnią, że chcą być widzia- 


Oto w roku spisowym (1910) było we! 
Lwowie ogółem domów 5395. ⁄ tego było|ne; w snacznej części nawet na to zasługują. 
"_ Omówić wszystkiego z rozmaitemi złemi 


własnością osób fizycznych 4.825, zaś osób 
i dobremi, przyjętym sposobem, notami — 


prawniczych (gminy, kraju, fundacyj, kościo* i 
łów, spółek itp.) 570. nie sposób: około pięćdziesięciu wystawców 
i przeszło dwieście dzieł domagałoby się 


Te ostatnie dadzą się również podzielić Z 
według charakteru wyznaniowego instytucyi | „oceny* i opisu, Jak zwykle przytem byłoby 
to bezcełowe, odtrącając raczej czytelnika 


będącej właścicielem, chociaż naturalnie nie a 
wyliczaniem. Tymczasem nic on nie straci, 


zawsze całkiem dokładnie. 
gdy Sam zajdzie na wystawę i przejdzie 


Traktując jedne i drugie łącznie, otrzy- 1 
mamy następujący obraz: uważnie jej gale. Oprócz wlelu dobrze zaa- 


Ogółem w tem proc. proc. nych artystów, zapozna się s kilkoma mło- 
Dzielnica domów zj, „a. ia ża lub rzadko widywanymi. ka. sporej 
chrz. żyd. żyd. . ci prac, lazły si utaj, ot tak 
Halickie 1836 1597 239 130  68|bo sbywały pia kiii IE — znajdiie 
Krakowskie 1679 757 922 549 402|pocz gcej silnem ; 
| POcZote w mniej lub więcej silnem umiłowa 
Żólkiewskie 671 287 384 B72 540|nyu piękna 1 sztuki. 

Łyczakowskie 897 741 156 174 T8 Do ci h należ ł ace 

Śródmieście 312 136 176 564 445 o ciekawszych należą zwłaszcza pr 


młodszych malarzy. Kironia, którego „Sie- 
roty“ mają bardzo wiele sentymentu, Czy- 
żewskiego Tytusa pejzaż, kwiaty i martwa 
natura, Mondrala akwaforty, Kopcińskiego 
pejzaż i kwiaty, Krasnowolskiego. Na pejza- 
żach ze słonecznej Italii Grotta, Małachow- 
skiego, Salvaraniego i Procajłowicza można 
obserwować, jak ta sama natura, przepu: 
Szczona przez pryzmat różnych temperamen- 


Razem 5395 3518 1877 348 289 
Cyfry te mówią nam, że przeciętnie 
każdy trzeci dom we Lwowie jest 
w rękach żydowskich, a nawet nieco 
więcej (348 proe.). 
Następnie stwierdzamy, że procent domów 
żydowskich jest większy (348 na 100), niż 
procent ludności żydowskiej w mieście (28'9 


66 został otwarty, a urządzong według najnowszego stylu i hygieny 
g I 02 


z pięknym widokiem na plaatacye. == 
elegancko urządzonych pokoi, ogrzewanie centralne, zininą i ciępłą wodą, or 


na 100), co przypisać trzeba wyższej zamo- 
Odmienny obraz otrzymujemy, badając po- 


Z pomiędzy 5 dzielnic — w trzech ma 
własność żydowska bezwzę! ędną prze- 


Najwyższe skupienie żydów i co do lu- 
dności (54 proc.) i co do własności (57 proc.) 
widzimy w dzielnicy żółkiewskiej, która była 
niegdyś kolebką tak zwanej gminy żydo- 


Dawna miejska gmina żydowska (ghetto) 
tuliła się skromnie w dzisiejszej ul. Biachar- 


więcej, niż 40 kamienic żydowskich, a poza 
dzielnicą żydowską nie było ich wcale w 


„Sródmieściu*. Obecnie tutaj (w Śródmieściu) 
stosunki się niemal odwróciły, gdyż własność 
żydowska jest w przewadze (56 proc.), a lu- 
dność żydowska zbliża gię do połowy (445 


Najmniej domów żydowskich znajduje się 
w dzielnicy Halickiej 13 proc.) i Łyczako- 
wskiej (17 proc.), to jest w dzielnicach pod 
względem handlowym i przemysłowym bier- 


Dla porównania padajemy, Że w „sta- 
rym* Krakowie domów żydowskich jest pra- 
wie tyle, co we Lwowie, tj. 357 prot. (za- 
tem tylko o 1 proc. więcej), natomiast na 
z wliczeniem 
gmin wcielonych, procent ten spada do 27 


„Związku Artystów“. 


„Kątem* w tak zwanych „Oleandrach* 
pomiędzy „głodomorem* z jednej a „teatrem 
liliputów* z drugiej strony zamieszkała Sobie 


gku Artystów. Jednakże to tylko pozory są 
przeciwko tej jej letniej siedzibie. W grun- 
cie rzeczy bowiem jest to locum wcale przy- 
zwoite. Jeżeli zważymy, że t. zw. „salon nie- 
zależnych* w Paryżu to poprostu prowizo- 
ryczna drewniana buda nad brzegiem Se- 
kwany — tu główny pawilon po wystawie 
w którym mieszczą się 


wyda się pałacykiem nie- 


mało mamy na wszystko czasu; zdaje się, 


tów artystycznych, inaczej za każdym razem 
do nas przemawia. Małachowski oddaje całą 
mdłą, czasem efektowną „ładność* włoskiego 
pejzażu; Salvarani, skrajny naturalista, (co 
widać również w studyach modeli) bez wy- 
boru odtwarza jego fragmenty, ze wszyst- 
kiemi przypadkowymi Kontrastam!; Grott 
lubuje się przedewszystkiem w jego jaskra- 
wej, gorącej kolorystyczności; i dop'ero Pro- 
cajłowicz roztapia pejzaż włoski w melan- 
cholijnym nieco, tęsknym sentymencie Sło- 
wianina i daje jego indywidualnie przetwo- 
rzony wyraz. Zajmującą kolekcyę studyów 
rysunkowych, wgłębiających się psychicznie 
w portretowane typy dał Rembowski, Nowa- 
kowski natomiast, tak szczery i sympaty- 
czny artysta, „portretem Dra G.* dowiódł, 
że to nie jego „genre“, ta sztywna mimo 
pozory swobody oficyalność fotograficznego 
portretu. Kapitalnym, mającym wartość za- 
równo dokumentową niemal, jak wysoce ar- 
tystyczną, jest portret Stanisławskiego przez 
Mehoffera, Weiss W. reprezentowany jest 
przez szereg podbijających głębokiem odczu- 
ciem piękna natury pejzaży olejnych i akwa- 
relowych. Miłą niespodsiankę sprawiają nie- 
które pejzaża zakopiańskie Wrzesińskie swą 
świeżością, choć są i zbyt surowe; staromo- 
duą nieco ma technikę, lecz szczery senty- 
ment „zachód słońca* Beera. Poza tem są i 
bardzo firmowe nazwiska, jak Axentowicz, 
Hoffman, Kamocki i mniej firmowe, lecz 
przynoszące plon ciekawy, jak Sperber, 
Karszniewicz, Kaliciński, Klimowski — zre- 
sztą patrz katalog i wystawę. 

Z rzeźby zwraca przedewazystkiem uwa- 
gę Langimana „Nuda“, oddająca doskonale 
ten nastrój bezświadomaga zmysłowego ocze- 
kiwania jakiejś przygody, wytworzony przez 
nudę, a wyrażający się hapięciem wszystkich 
mięśni, rozprężaniem się członków — i przez 
Hochmana zrobiony biust zmarłego malarza 
Fleischmana, którego wystawie pośmiertnej 
należy się kilka słów osobno. 

Są tu i portrety malowane przez niego 
oryginalnie; mówią one o niezawudnie u- 
chwyconem podobi:ństwie, w paru wypad- 
kach nie pozbawione pawnego wyrazu — są 
jednak zbyt fotograficzne przeważnie, mało 
twórcze, nie usiłujące nawet przekroczyć progu 
duszy modela. Natomiast świadczą o talencie 
1 przedewszystkiem o zamiłowaniu w sztuce 
Fieisohmana bardzo dobre kopie z kilkunastu 
znanych obresów starych mistrzów; zwła- 
Szcza Hals, Vetasques są skopiowani kapi- 
talnie. -Cay kto widział, czy nie widział ory- 
ginałów — te kopie z prayjemnością i po- 
żytkiem zobaczy ; nie są one bynajmniej rze- 
mieślnicze, banalne, lecz robione dla siebie 
przez artystę. | 


* 
s s 


Gdy się omawia wystawę Związku Arty- 
stów, przychodzi na myśl przed kilku dnia- 
mi zmarły tragicznie młody malarz, Grabow- 
aki, którego dzieła też się przez tę wystawę 
przesunęły, jeszcze w Pałacu Spiskim, Były 
to pejzaże, ujmujące Świeżością odczucia i 
naiwnym wdziękiem, który jednak harmo- 
nijnie kojarzył się ze świadomem celu dąże- 
niem artystycznem Widać po nich było, że 
była to organizacya psychiczna czuła i wra- 
żliwa, a głęboka. Utalentowany artysta był 
jednym z tych „dóraG nós”,-których tak wiełe 
niestety wydały wszystkie nasze przymusowe 
emigracye i u których w tym fakcie bodaj 
leżała przyczyna wewnętrznej tragedyi. — 
Przedwcześnie zeszedł ze Śwlata, a żałosną 
jest pociechą, że to ulubieńcy bogów umie- 
rają młodo... St. M. 


Dom dla młodzieży rękodzielniczej im. 
Piotra Skargi w Krakowie. 


(Sprawozdanis z dotychczasowej dzlałainości 
komitetu budowy). 


Stworzenie z okazyi jubileuszu Piotra 
Skargi zdrowego środowiska w Krakowie 
dla małodzieży rękodzielniczej i robotniczej 
jest chyba najgłębiej pomyślanem, tembar- 
dziej, że i postać Skargi i jego nieśmiertelne 
dzieło, Arcybractwo Miłosierdzia i Bank Po: 
bożny są związane z miastom i kwestyą rę: 
kodzielniczą. 

Postawiony Skąrdze w ten sposób pom- 
nik żywy, sprawi, że jubileusz nie przejdzie, 
jak wiele już w naszych czasach przeszło 
bez głębszego, szerszego, trwalszego pożytku 
dla społeczeństwa, a dla ducha, myśli, zasługi 
Skargi, chyba najgodniejszy. Podnieść, wzmo- 
cenić, poprowadzić na wyżyny coraz większej 
doskonałości kulturalnej i ekonomicznej ży- 
wiol narodowy i katolicki miast polskich, 
toć to nasze czasy najstosowniej odpowiada 
uczczeniu tej miary męża, co Skarga i po- 
trzebom obecnym naszego narodu. 

Zamiar ten powzięła Rada Opiekuńcza 
Polskiego Związku Katolickich uczniów rę- 
Kkodzielniczych pod wezwaniem św. Stani- 
alawa Kostki w Krakowie na swem posie- 
dzeniu 26 kwietnia 1912 r. Na zebraniu zaś 
4 maja ub, r. w Pałacu biskupim, któremu 
przewodniczył Książe Biskup Adam Sapieha 
utworzono komitet budowy ściślejszy I ogól- 
ny. Prótektorat i prezesostwo przyjął sam 
Książe Biskup. Wydano odezwę znaną całemu 
społeczeństwu. Pod wpływem pracy komitetu 
i odezwy popłynęły jak na cząsy bardzo cięż- 
kie dość liczne ofiary. Gmina miasta Kra- 
kowa ma posiedzeniu Rady miejskiej 16 wrze- 
Śnia 1912 r. dzięki poparciu p. Prezydenta 
ofiarowała grunt pod budowę na Reyówce 
w pobliżu ul. Krupniczej. Zaś 27 września 
1942 r. w sam dzień uroczystości jubileuszo- 
wej wśród licznie zgromadzonej publiczności 
ze wszystkich trzech zaborów poświęcił 
Książe Biskup Adam Sapieha kamień wọ- 
gielny pod dom im. Piotra Skargi. PP. Ar- 
chitekci Tadeusz Stryeński i Fr. Mączyński 
zrobili projekt domu odpowiednio do celu 
1 przeznaczenia według wszelkich wymogów 
hygieny, technik i potrzeb tejże młodzieży. 
Koszta budowy.  vnosić mają 400000 kor. 

Może komu z:. wać się za wielką suma. 
Jest tylko pozornie. Komitetowi chodzi bo- 
wiem o to, by dzieło tak postawić, by ono 
samo mogło się utrzymać. W ten 


Kawiarnia i Restauracja 
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około 100 koron. Stopa nie była asekurowanB. 
Pożar powstał prawdopodobnie wskutek porzu- 
conego papierosa. 

Wyesloczk rz ona ozłonków 
e dec ATE jee w niedzie- 
lọ tj. dnia 1 czerwca br. W programie: dojazd ko- 
leją do Krzeszowic, stąd pieszo do Ozerny w eelu 
zwiedzenia pięknej doliny św. Eliasza i klasztoru. 

Wyjazd z Krakowa o godzinie 1'43 popoładnin. 
Pankt zborny weatibul kolejowy. 

Pogoda. Dnia 30-go maja termometr do- 
ssedł vd +- 127 do -+ 26'8 O. — barometr po 
woli opadał. 

Dnia 31-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometra 742'6 mm, — termometra + 160 O. 
wiatr: cisza. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 31 
maje. — Ciepłota najwyższa -+ 15'2, najniższa 
— 75. Ciśnienie powietrza 690.3. — Kieru- 
nek wiatra zachodni, — Prognoza: pogoda, 


mniej stowarzyszenia katolickie krakowskie 
mają moralny obowiązek zaprezentować się 
na wiecu jak najliczniej. Nie wątpimy też, 
że sala wiecowa wypelni się jutro po brzegi. 


sposób bowiem obmyślsna kwestya sprawi 
że działo to zbożne w amem już sało- 
żeniu ma gwarancyę trwałośśi, 
a mając zapewniony swój byt, nie 
będzie ciężurem dla społeczeń- 
stwa i da trwałe podstawy finan- 
sowe do ciągłewo rozwoju tej in- 
stytucyi, tsk wielce potrzebnej i pożyte- 
cznej dla całego apoleczeństwa. 

Lista składek na dom im Piotra 
Skargi wykazuje około 40.000 kor. Więk- 
aza umy (finrowali: Kaiąże Biskup Snp'eba 
5.000 kor. A"drzejowa hr. Potocka 5.000 
kor, Towarzystwo Wxzajemn. Ubezpieczeń 
4.000 kor. Antoniowa hr. Potocka s Olszy 
1.000 kor., hr. Stenisław Tarnowski 1.000 
kor., Wojciechowie Lipscy 1000 kor., Marya 
Dombińska 1.000 kor., Arcybractwo Miło- 
aierdzia 2000 kor. i t. p. Resztę sumy zło- 
żyły ofiary drobniejsze. Nadto Kasa Oszczę- 
dności m. Krakowa ofiarowała ratami 10.000 
koron. 

Zebrana suma pieniędzy około 40.000 koron 
Jest jeszcze zbyt mała, byśmy mogli rozpo- 
cząć budowę domu dla młodzieży rękodziel- 
niczej, która tak niezwłocznie potrzebuje te- 
go cgniska kultury i odrodzenia i wychowa- 
nia dzielnych charakterów, bez czego niema 
mowy Oo potędze duchowej i ekono 
micznej naszych miast polskich. 

Zwracamy się do całego narodu z gorg 
cym apelem, a zwłaszcza do zamożniejszych 
rodzin polskich, by dopomogli do uskutecz- 
nienia tego dzieła, Wszak sama wdzięczność 
dla Skargi, który tyle polskich rodzin z lu- 
teranizmu, kalwinizmu, socyalismu nawrócił 
napowrót do Kościoła katclickiego i zapalił 
do poświęceń dla Ojczyzny puwinna po- 
budzić do wydatnych ofiar, by wre- 
azcie stanął ten pomnik godny 
Skargi. 

Prosimy więs tak obywateli jak I wszyst- 
kie instytucye państwowe, krajowe, gminne 
I prywatne, by również na wzór gminy mis- 
sta Krakowa | miejskiej Kasy oszczędn Ści 
pospieszyli z wydatną pomocą temu peżyte- 
oznemu dziełu nietylko dla Krakowa, ale i dla 
całego społeczeństwa polakiego. 

A szczególnie zwracamy się do nie- 
wiast polskich, które zawaze z poświę- 
ceniem ssły z pomocą Ojczyźnie, ilekroć ona 
wyciąynąła ręce w swych potraebach, by oto- 
czyły to dzieło swą miłością i wytrwałą proś- 
bą. Imię ofiarodawcy, który złoży na powyż- 
szy cel najmniej 10 koron, będzie wpisane 
do Księgi pamiątkowej; który zaś złoży 1000 
koron także zamieszczonym będzie na tablicy 
pamiątkowej w tymże domu. 

Ofiary upraszamy nadsyłać na ręce Księ- 
cia Biskupa, Kraków, Pałac B'skupi, lub pod 
adresem: Konsystora Książąco- Biskupi, Kra- 
ków, lub do redakcyi czasopism krakowskich. 
Można też składać, zwłaszcza drobne grosze, 
sapomocą puszek, bloczków, list składkowych 
i znaczków korecpondeneyjnych. 

Oby Opatrzność Boża i miłość 
narodu i kraju polakiego jak naj- 
prędzej doprowadziła to dzieło do 
urzeczywistnienia. 

Komitet budowy domu im. Piotra Skargi. 


4raków 31 Maja. 


Przeciw nauczycielom - żydom w szkołach 
ludewych. W pierwasych dniach maja b. r. 
wpłynęło do Rady sskolnej krajowej pismo o- 
pztrzone przeszło trgema tysiącami podpisów 
pań Polek katolickich, reprezentujących 65 po. 
wia'ów, 25 miast i około atu Stowarzyszeń ka- 
tolickich, Oyfea ts wymownie Świadczy o na- 
stroju katolickiego społeczeństwa w stosunku 
do sprawy żydowskich nauczycieli w szkołach lu- 
dowych. Sprawa ta powinna być uwzględnioną 
przy obecnej akcyi wyborczej. 

Petycya wniesiona do Rady ezkolnej krajo 
wej opiewa: 

Wysoka c. k. Rado Szkolna Krajowa! Niżej 
podpisane tysiące nazwisk kobiet całego kraju, 
głównie inteligencyi domagają się od Wysekiej 
6. k. Rady szkolnej krajowej, stanowczego ra- 
tunku naszej wskoły ludowej od zalewu żydów- 
rauczycieli, Jest ich przeszło 1200, jak to ga- 
Zeta ezkolna z 1913 r. 18 marca w ur. 3 cim 
wyraźnie naznaczyła. 


Jest to wielka krzywda wyrządzona dzie 
ciom Kkatoliekim i polakim naszego lada, bo 
nauczyciel wiejski to nietylko nauczyeleł, ale i 
Wychowawca, Jakże żyd może wychować kato- 
lika? Jak żyd- syonista może wychować Polaka ? 
Odruchem 6amosachowawczym ludność broni 
się przeciw takiemu wychowanin, jak świadczą 
fakty w Draganówce pod Tarnopolem, w Dukli 
i t. d, Dzieci już same protestują, a protest 
ten roxej zie się po wszystkich szkołach, Nie 
życzymy go sobie, bo na tem cierpi władza, 
ale słnszności mu nie odmawiamy, — Rodzice 
katolicy i Polacy mają prawo, by dziecko ich 
wychowywał katolik - Polak, 


My niżej podpisane, którym leży dobro kraju 
i ladu na sercu, tą drogą domagamy S'ę, by 
Wysoka c, k, Rada szkolna saradziła co prę- 
dzej słoma i dzieci nasze od deprawacyi ducha 
katolickiego i narodowego ochroniła. 

Prezydentki Sodalicyi Maryańskiej Pań wiej- 
skich : 

Zofia Popielówna, Kraków; Marya hr. Lu- 
bieńska, Zaasów; Jadelga ks. Osartoryska, Pel- 
kinie; Elżbieta ks. Sapieżyna Krasiczyn; Amelia 
Starowiejska, Bratkówka; Marya Komorowska, 
Bojanów; Marya Borheńska, Ponikws; Jadwiga 
hr. Badeniowa, Koroplec; Marya Korytkowa, 
Sachodół. 

Pożegnanie dyr. Solskiego odoyło się wa 
czwartek po przedstawieniu „Dożywocia*, 
w wielkiej sali restauracyi rand hotelu. 
Kilkadziesiąt osób ze wszystkich kół kra- 
kowskiej inteligencyi zasiadło do wspólnej 
kolacyi, podczas której wygłosili toasty pp.: 
Dr August Sokołowski, prof. Dr hr. Jerzy 
Mycielski, Dr Lucyan Rydel, inżynier Stani. 
slaw Zełeński i p. Jan Zawiejski (na cześć 
nowego dyrektora). Odpowiadał bardzo ser- 
decznie p. Solski, który oświadczył, że po- 
wróci do Krakowa, ale już na.. dożywocie. 


Sklep dla ladu przy ul. Siennej. „S:raż Pol 
ska” pisze w ostatnim numerze: Kto widział 
ten patłok naszych wieśniaków w dnie zwykłe, 
a zwłaszcza targowe w sklepikach na Sienn-j 
ulicy, te rozwinięte kraśne chusty, kwiecinta 
wełay na spodnie, kraciaste kretony, białe 
płótna i sakna na sukmany, barwne plusze na 
gorsety; kto słyszał ten gwar namiętny, gdzie 
kilka sklepowych wmawia w naszych krakusów 
towar, pochlebstwami chce akłonióć do kupna 
kobiety, wreszcie te nieskończone targi, które 
tyle drogiego cznsu zajmają, a kończą się tem, 
że zagadany, zmęczony, zgniewany i podniscony 
kupujący przepłacs za towar, choć utargował 
połowę ceny — ten niezawodnie musi przyjść 
do przekonania, że prsydałby się na Siennej 
nlicy asklep chrześcijański o niskich, a stałych 
cenacb, gdzieby lud nasz mógł się zaopatrywnó 
we wszystkie potrzebne mu materyały bława- 
tns | przybory, sprowadzene x fabryk krajo 
wych (mamy ich kilka w Galicyi, a wiele w 
Królestwie). Że uklep taki równocześnie zRa- 
czny przynosiłby dochód — nie ulega najmniej- 
Bzej wątpliwości. 

Podobno grono ludzi s p. Skalskim, właści- 
clelem tirmy „Marya Prans“, który 2000 K prze- 
znaczył na ten cel, nosi się x myślą sałożenia 
takiego sklopa na udziałach. Nie wątpimy, że 
nda im się jaknajprędzej myśl w czyn zamienić, 
a nowo powsteła spółka w krótkim czasie ros- 
rośuie się i obejmie wszystkie artyksły, które 
lnd nasz teraz nietylko na Siennej, ale na Ka- 
simierso i Stradomiu nabywa, za wysoką cenę 
otrzymuje najlicbszą pruską tandotę 

Zjazd do kopalni wiellckich. W sobotę 7-go 
czerwca br. będzie kopalnia soli w Wieliczce 
dla zwiedzających rzęsiście oświetloną. 

Żjazd do kopalni rozpocznie się szybem 
Arcyksięcia Rudolfa o gods. 1'30 i 280 popo- 
ładnia. 

Wstęp do kopalni kosztuje 5 koron od 
osoby — s użyciem windy parowej 6 K. 

Biletów watępu będzie można nabyć przed- 
tem w krajowym Zwiąsku turystycznym W 
w Krakowie, ul. Sspitulna I, 36, zaś w dnia 
zwiedzenia przy kasie przed szybem zjazdo- 
wym. 

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliczki 
o godzinie 12°42 (pociąg nadzwyczajny) 1:30 
popoładnia, zań x Wieliczki do Krakowa © go- 
dsinie 5'32, 6'49 (pociąg nadzwyczajny) 850, 
9:50 i 10:45 wieczorem. 

Czysty dochód przesnacza się na cele dobro- 
czynne miejacowe. 


Wyoleczka statkami do Nlepołomio, którą 
arządza „Ochrona kobiet“ sekoya polskiego 
Związku niewiast katolickich, budzi ogólne są- 
interesowanie Statek bardzo wygodny, zwie się 
„Melaztyn*. Bilety są do nabycia w księgarni 
S. Krzyżanowskiego, a w dzień wyjazdu przy 
placa Groble przed wsiadaniem na statek. 

Uczestnicy tej miłej wycieczki przyczynią 
się do roswoju niesmiernie pożytecznej insty 
tucyl. 

Psżar. Wczoraj w nocy tuż przed godziną 
12 wybuchł pożar na Rybaksch przy ul. Smo- 
czej w domostwie Józefa Gawędzińskiego. O- 
gień powstał w szopie drewnianej, mieszczącej 
słomę na podściółkę dla bydła. Straż pożarna 
ogień zlokalizowała i ngasiła. Szkoda wynosi 


Kronika zamiejscowa. 


Napad baadycki. Z Krzeszowic donoszą nam 
że wykonano tam guchwaly napad na urzę- 
dnika gwarectwa wierszsekiego, który wiózł « 
Sierszy pieniądze na wypłatę dla prowizyoca!- 
stów kasy brackiej na t. zw. Głalman. W lesie 
koło Lgoty napadło na jadącego bryczką u- 
rsęduika trzech bandytów, którzy wymierzy- 
wszy doń browningi konie zatrzymali, kasjera 
z wózka zrzucili i szybko w głąb lasu odje- 
chali. Gdy arsędnik gonił za nimi strzelili kil- 
kakrotnie. ale go nie trafili. W godzinę po- 
tem znaleziono w lesie kenie, wózek i rosbitą 
żelazną askatałkę, z której złoczyńcy zabrali 
6000 koron i w niewiadomym kierunku zbiegli. 


Stronnictwo  katolloke - naredowe na po- 
aiedzaniu x 28 b. m. wyrasiło cześć i hołd pol- 
skiemu KEpiskopatowi za list pasterski w spra- 
wie wyborów sejmowych, uznało konieczność 
posłuehu dla Rady narodowej w sprawach o- 
gólno narodowych i wyborów sejmowych, u 
chwaliło wziąć Jaknajżywszy udział w akcyi 
wyborczej, postawić we Lwowie kandydaurę = 
ramienia stronnictwa na jeden z sześciu man- 
datów miasta i powitało z radością utworzenie 
katolickiego komitetu wyborczego dla całego 
kraju. 

Prezesem stronnictwa wybrano ponownie 
profesora Maksymiliana Thulliego, zastępcami 
prezesa radcę Kdmuda Philippa | X. kanonika 
Wiktora Bilskiego, sekretarzem X. Nestora Szu- 
kalskiego. 

Walki żydowskie w Radzis miejskiej w Gor- 
Iloach. Piszą z Gorlic: 

Przy ukonstytuowaniu się nxupełnionej wy- 
borami nowej Rady misjskiej w Gorlicach przy- 
szło do wielkiego skandalu, który poraszył całe 
miasto. Oto okazało się, że przy wyborze bur- 
mistrza, burmistu Tarczyński zawarł tajny pakt 
x radnymi żydowskimi w celu utrącenia popie- 
ranego przez cały ogół wiceburmistrza Nowaka 
ispowodował wybór żyda Dra Sterna. Radni 
ehrseścijańscy zapowiedzieli skotkism tege gre- 
mialną rezygnacyą, jeżeli bnrmistrz nie zrezy- 
gnoje ze swego stanowiska, Nowo wybrany wi- 
ceburmistrz Stern wniósł rezygnacyę, 

Golom zastanowienia się nad tą rezygnacyą, 
zwolano na 28 bm. posiedzenie Rady, na któ- 
rem resygnacyę Dra Sterna przyjęto prawie Je- 
dnogłośnie, gdyż 31 głesami. Nastepnie Dr 
Kolczyński zażądał od burmistrza Tarczyńskiego 
wytłumaczenia so do jego stanowiska w epra- 
wie wyboru wiceburmistrza, Ponieważ burmistre 
dał wyjaśnienie niewyczerpające, przeto po na- 
radzie katolickich radnych, oświadczył Dr Kol- 
czyński, że „radni katoliccy, oraz ich zastępcy 
nie mając sanfania do p. Tarczyńskiego, wnoszą 
swą rezygnacyę*. Poczem wszyscy gremialnie 
opuścili salọ obrad, W ten sposób rada miejska 
została rozbita i zostanle w najbliższych dniach 
zapewne rozwiąsaną, 

Przy ponownych wyborach Polacy-chrześci- 
janie zapewne lepiej, niż dotych:zam, wię sor- 
ganisują i przeprowadzą kandydatów, którzy 
przedewszystkiem narodowych, katolickich inte- 
resów bronić będą. 

Z prasy lwowskiej. Ze Lwowa piszą: Organ 
galicyjskiej frondy ludowej „Karyer Lwowski“ 
nabyty został od dotychczasowego właściciela 
p. Bolesława Wysłoucha przez konsorcynm wy» 
dawnicze, którego głównym finansistą jest mi- 
nister galieyjski Diugosz, a na którego csele 
stoi poseł Stapiński. 

Fronda ladowa straciła tem samom najwa- 
Śniejszą placówkę w swej akcyi politycznej. 


Bezrobocie w lwowskim krajowym sądzie 
karnym. Stagnacya w handlu i przemyśle, a 
przedewszystkiem brak gotówki „na całej linii*, 
odbija wię także fatalnie na targa kryminalnym. 
Sędziowie śledczy i proknratorzy mają wpra- 
wdzie biurka zawalone „kawałkami”, ale są 
to — jak sami mówią — same drobiazgi. Ja- 
kaś tam bitka w szynka lab na wsi pomiędzy 
chłopami, Jakaś kradzież kieszonkowa lab „głu 
pie” włatoania, a poka tem... nie, sama „bryn- 
dza”. To tek liczba rozpraw, odbywających oię 
przed sądem przysięgłych, jest od pół roku 
prawie nietylko bardzo szczupła, ale pezatem 
prawle żadnego nie wywołują one zaintereso- 
wania. 

W poniedzisłek dnia 2 czerwca rozpoczyna 
się ostatnia przed feryami kadeneya sędziów 
przysięgłych, w której odbędą się saledwis dwie 
rozprawy, 8 to dnia 2 czerwca stanie przed s% 
dem przysięgłych któremu przewodniczyć będzie 
r. Lewicki, Petro Salo, OSKarłony o zabójstwo, a 
dnia 3 czerwca przed tym samym trybunałem 
Rudolf Götslicb, oskarżony o sprzeniewiersenie. 
Neleży sauwałyć, ża kadencya ta jeszcze ma 
„szczęście*, bo gdyby nie odroczono w kaden- 
eyi kwietniowej rozprawy ótslicha, w kaden- 
cyi ezerwcowej odbyłaby się jedna jedyna rosg- 
prawa. 

Kościuszko pod Raoławicami w kinemato 
grafie. Na ekranach naszych kinoteatrów ojrzy- 
my już wczesną jesienią żywą batalię racławi- 
cką dzięki ruehliweme Towarzystwu Młodzieży 
Polskiej jm. Tadeusza Kościuszki we Lwowie, 
które w ten sposób pragnie spopałarygowzó Imię 
1 Świetne zwypiąstwo swega patrona, 

4 inicyatywy Towarzystwa powstało konsor 
oyum dla sfinansowania i wykonania zdjęcia, a 
temu udało się pozyskać siły fachowe do prze- 


Od Wydawnictwa. 

Konsekwentna walka, jaką staczamy 
w obronie polskości miast, przez sze- 
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szykany. 

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, Ka- 
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“. 

Służąc prawdziwie narodowej spra- 
wie, wałcząc w obronie praw miesz- 
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer. 


E. Gabryeiska, Krzysztofory, lraków, 
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Wiec katolicki, zwołany praes Polską Radę 
katolicką odbędzie się jutro po południu o 
godz. D-tej w Sali przy ul. Rajskiej |. 12. 
(dawna ujeżdżalnia). Przedmictem obrad wie- 
cu będzie określenie stanowiska naszego wo 
bec ennncyacyi Episkopatu polskiego. Refe- 
rat wygłosi prof. Uniw. Jag:ellońskiego Dr 
Stanislaw Stroński. 

Na wiec jutrzejssy powiana tłumnie się 
stawić polaka inteligencya Katolicka naszego 
miasta, aby objawić swe zapatrywania w naj. 
donioślejszej dla napodu i kraju sprawie. Nię. 


„KINO WANDA” ir. lertnij 
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prowadzenia strony artystycznej i technicznej 


się zamiarn „straszenia* społeczeństwa i uznał, 
ekranowej kampanii, 


że takie wydawnictwo jest niedopuszośalne, 
Wpisy I egzaminy wstępne na kursy przy- | przeto na mocy ustawy o wzmocnionej ochro- 
gotowawczy i pierwszy Seminaryum nanczyeciel- | nie oraz na mocy pewnych przepisów obewiązu- 
skiego męskiego w Kętach na rok szkolny |jących Jermołajewowi odmówił udzielenia pe- 
1918—14 odbędą xię przed feryami głównemi | gwolenia na wydawnictwo. 
w dniu 1 lipca b. r, waś na kura II, III i IV 
po wakacyach w terminie zwyczajnym. Przy 
zgłoszeniu należy przedłożyć metrykę, świade- Że świała katoliekiego. 
ctwo szkolne i świadectwo fizycznego uzdolnie- 
nia do sprawowania urzędu nauczycielskiego. Biskup Bandurski greżny dla Rosyl | pra- 
Sankcya ograniczenia Polaków w Rosyl. wocławia. Rosyjski Synod prawosławny zawia- 
Senat rządzący ronyjski wyjaśnił Świeżo ogra- domił mainisteryum spraw wewnętrznych, ża 
niczenia Polaków przy nabywaniu ziemi na Li- „chociaż przechodzenie z wyznania prawosław- 
twie i Rusi. Polacy, którzy otrzymali pozwole- ļ|nego na katolickie na Chełmszczyźnie ustało, 
nie od generał - gubernatora na kupno ziemi Jednak tamtejsze duchowieństwo prawosławną 
poza obrębem miast i miasteczek w 9-clu gu-|"POdxiewa się wznowienia „propagandy" kato- 
berniach Litwy | Rasi, nie mogą kupować czę lickiej, zwłaszcza xe strony duchowieństwa ka- 
Ści praw do majątków, których współwłaścicie- tolickiego i unickiego z Galicyi, gdzie bi- 
lami są i Rowyanie. Również nie podlegają ss- ukup Bandurski już zorganizował 
twierdzeniu akty podziałowe, na których mocy odpowiednią akcyę. Z tego powodu na- 
majątki, pozostające we wspólnem władaniu leży, twierdzi Synod, by władze administracyjne 
Polaków i Rosyan, stają się własnością wyłą- zwróciły baczną uwagę na działalność kleru ka= 
cznie Polaków, x wypłaceniem Rosyanom odpo- tolickiego w powiatach pogranisznych x Au- 
wiedniego wynagrodzenia pieniężnego. Nowe te stryą*, 
ograniczenia są nad wyraz charakterystyczne i Konsekracya księcia - arcyhlskupa wledeń- 
Świadczą, że rsąd ani na chwilę nie zwalnia |SKlego. W dniu jutrzejszym, w starokytnem o- 
Śruby ciemiężenia i ograniczania Polaków w|Paotwie kanoników regularnych w Klosternen- 
„krajach zabranych". burgu, założonem jeszcze przes Ś. Leopolda, 
Zapis na szkołę. Właściciel dóbr Felin, w nastąpi konsekracya biakupla X. Fryderyka 
gub. Iubelekiej i pew. lubelskim, p. Erasm Ple- Gustawa Piff'a dotychczasowego proboszcza - 
wiński, ofiarował lubelskiemu Tow, rolniczemu | fulsta tego klasstora. : Jóset 
majątek ten, wartości 200.000 rb na sałożeniej ,, NA te uroczystość wyjechał dziś X. saio 
szkoły rolniczej albo kursów rolniczych. Górny, prałat XX. Kanoników later. a Bożego 


Ciała w Krakowie, Aczkolwiek kanonis kasi- 
W kraju ciemnoty. Donosiliśmy wczoraj o l 

rozpanoszenin się znachorstwa w Królestwie =p p Alpa A "2, Ar er sai 
I nieobliezslnych skutkach ich dsiałalności. Oto |; nie naloty d s o g kag i: 
Ostatnie pisma warszawskie donoszą o jednym | |, n Riedy a z Lb: spd 
F Sra A eeą Królowsk ST P Bożego Ciała nie brak osobistych relacy]. Kiedy 
gry tozycA, | przed kilku laty młody nezony s Klosterneu- 
a 1 nr o7 PE Sta n a a burga, X. prof. Bertold Ozernik wydawał swo 
czyk, mający obecnie la . 8 ładną fortu- ý h se! 
nę, piękne zabudowania, przeważnie marowano, | Re ie żę ły 

śliczne eugi | pojazdy, lezng, pasiekę” pasęgó ostatni rozdział pr X.A í tyna Biachat. 
i sześć morgów Świeżo sałožonego ogroda owo-| n Sa Li £ 2 w; . pw y K TE 
cowego. Leczy ziołami | maściami przeważnie onika u Bożego Ciała, zawierającą biografię 


jego braci zakonnych w 3 ostatnish wiekach i 
zagranicznemi, Chorych nie bada wcale, zapy- F 
tuje tylko o imię ji lata pacyenta, następnie bibliografię rzeczy przez nich drukiem ogłeszo 


nych. 
AA SE NE nicka 4 = W uroszystości 500 rocznicy założenia kla- 


Do pisania sążnistych recept utrzymoja se- eH „SA aa 4 pae 
RE Z kad ET my "e ATW na | Drexler, konserwator zabytków histor, w Austryi, 
których EE diś dobrze. Podszas przyjmowa- a kanonicy laterańcy s Krakowa biorący udział 
nia pacyentów wspólna pijatyka trwa Od rana w Kongresie HKncharystycznym r. z. przez osas 
do późnego wieczora. W poczekalni stoi auta- tych uroczystości byli podejmowani gościanie 
lok z piwem, moc butalek i szklanek. Koniak kai Sano? którego A i Te 
piją wszyscy jednym kieliszkiem. Kto pió nie|7PI9ry naukowe sasługają se wszech miar na 
chce lab nie może, ten jest narażony na moc gaiedzeniej 
różnych epitetów, bo znachor rozgniewąny i 
mocno podpity, nie przebiera w słowach. Ko- 
blety s inteligencyi rumienią się po uszy, ale 
utuchać kazania mnazą, bo inaczej wypędza je 
z chalupy. Kto koniaku nie przywiesie, to 
przy pisaniu recepty składa 50 kop. dla gna- 
chora i 5 kop. dla sekretarza. Większe hono- 
raryum przyjmaje także, lecz przy drzwiach 
zamkniętych. Do Ratajczyka przyjeżdłają pa- 
cyenci z różnych, nawet bardzo dalekich stron. Ber chełmski. W dalszym ciągu złożone w Galic. 
Na podwórzu od rana do wieczora stol mnó-| Kasie ossczędności we Lwowie ns książ, wkład. Nr 


stwo furmanek, powozów i karetek żydowskich. sirate a iu _Bmoskogi E BE piki 
Są tu dorożkarze z Łodzi, Zgierza, Kotna i zań, Olejów 510 K, Mayhorski Teodor, Wolo- 
Ozogkowa. Ohorzy zjeżdżają nawet x WarSza-|pole skrzyńskie 1-20 K, Dr Brunon Krise, Ropczyce 
wy, Wilna, Sandomierza i in, 2620 K, Dr Maryan Kurpiel, Lwów 3Ł'20 K, Pary- 

Lekarze miejscowi zaprzestali jnż staczać ie Er L= an dk" pó 
ze znachorem walki, gdyż do Ratajczyka prsy- | probnina 2357 K, © r Władysław, Gorlice 1-10 
jeżdżają na poradę sądownicy i urzędnicy po-|K, Hamiach Konrad, geometra, Gorlice 1 K, Grono 
wiatowi, nanczycielskie V. gimn Kraków 5) K, Wróbel 


Statystyka ludności gub. Mińekiej. Ludność |-755%5 Drohobycz 2 K, Strzelecki Longin, Kuty 10 K. 


gub. Mińskiej, weding danych, zebranych przez 
Opera | operetka lwowska 


Wiadomości kościelne. 


Wspólna adoracya męska Przenajświętszego 
Sakramentu odbędzie się w niedzielę 1 czerwaa 
br. w końciele Sióstr Felicyanek na Smoleńsku 
o godzinie 3 popoładaia. 

Zarząd Arcybractwa. 


gobernialny sarząd ziemski wynosi 2,822.312 
osób (mężczyzn 1,413.556 i kobiet 1,408.756). 


w Krakowie 
W tej liczbie katolików jest 291.497, prawosła- s 
wnych 2,160.900, żydów 291.497, ewangelików | Popo Oaza otas od dria 3I maja do dnia 14 ozer- 


7.150 i mahometan 5.212, Katolicy tedy Sta- 
nowią prawie 10 i púl pre. ogóła ludności. 
Eoha zbrodal w Teresinie. Onegdaj do pro- 
kuratora warszawskiego sądu okręgowego rz. 
r. at. Lejwina sgłosił się ponownie osobnik, któ- 
ry w tych dniach składał zeznania, utwierdzn- 
lące swoją obecność w parka teresińskim w csa- 
sie, gdy rozgrywał się tajemniczy dramat. Na 
atwiordzenie swojej tam bytności, świadek ton 
przyprowadził dwóch mieszkańców sąsiadujących 
z Teresinem Kask, z którymi miał wówczas roz 
mawiać. Ministsryam sprawiedliwości po poro- 
zamieniu się z ministrem spraw wewnętrznych 
delegewa!o do sądu warszawskiego specyalnego 
urzędnika do zbadania sprawy teresińskiej, sa- 
znaczyć należy, że delegatem tym jest pomo- 
enik naczelnika petersburskiego wydziała śled- 
czego p. Marszałk, któremu towarzyszy jeden 
zo zdolniejszych agontów tamtejszego wydziału 
śledczego, p. Piotrowskij, 


Zo świata. 


W sprawie afery Redla. — Jak się infor- 
mujemy z kompetentnego źródła zmarły pul- 
kownik nigdy za Polaka się nie uważał, a ję- 
əyk polski, którym władał, służył mu jedynie 
w jego ałożbowysh czynnościach. 

Nowa gubernia w Rosyl. Nadamarski gene- 
rał-gubernator Gondatti wniósł do Rady mini- 
strów projekt utworzenia na Dalekim Wacho- 
dzie nowej gabernii pod nazwą „Romanowska“. 
W skład nowej gubernii wejdzie część Sachali- 
nu i nadbrzeżna część Amuru. Miastem gaber= 
nialnem ma być Mikołajewsk nad Amurem. 

Petersburg w 1912 r. W dnin 1 (14) sty- 
eznia 1913 r. ludność rejonu należącego do wła- 
dzy naczelnika miasta Petersburga wynosiła 
2,018.596 dusz, z których na właściwe miasto 
przypada 1,686.001, na Oshtę 43.605 osób, a 
ua resztę miejscowości podmiejskich 288.990 
dasz. Urodzin notowano w 1912 r. 56 tysięcy, 
a śmierci 46 tysięcy. Domów mieszkalnych było 
22.710, z których 19.001 kamiennych, a 7.736 
drewnianych I 917 mieszanych. Pod względem 
śmiertelności r. 1912 był mniej pomyślnym nik 
r. 1911. 

Niebezpleszny tytul plsma. „Riecz* przyta- 
oxa kilka dziwaetw. z życia prasy prowincyo- 
nalnej rosyjskiej. Niejaki Jermołajew czynił 
starania o uzyskanie od gubernatora kurskiego 
Marztowa pozwolenia na wydawanie w Karska 
tygodnika pod tytułem „Pagacz*, („Straszak”). 
Gobernator Muratow w tytule pisma dopatrzył 


Program od czwartku 29. do niedzieli 1. Czerwca 1913. 
h 1. Cydzień nowości Pathego (aktualne), 2. hea, praczka Cinessina (arcyko- 


Sobota. „Madame Butterfly" opera w 3 aktach 
Paooiniego. Gościnny występ Janiny Korolewicz-Wasy- 


dowej. 

Niedziela popoł. „Sprzedana narzeczona* opera 
w 3 aktach Fr. Smetany. 

Niedziela wieczór. „Noc w Wenecył* operetka w 
3 aktach J. Straussa. 

Poniedziałek. „Tosca“ opera w 3 aktach Pucci- 
niego. — Gościnny występ Janiny Korolewicz-Way- 
dowej. 

o „Onotliwa Zuzanna“ operetka w 3 akt, 


Środa. „Knglarz* (Le Jongleur de Notre Dame) 
opera w 3 aktach J. Masseneta. (Nowość). 
Ozwartek, „Wróg kobiet“ operetka w 3 aktach 


Eyalera. 
Piątek. „Kuglarz" opera w 3 aktach J. Masse- 


eta. 
Sobota. „Hrabia Luksenburg* operetka w 3 akt. 
Lehara, 


Fr. 

Niedziela popol „Manewry jesienne“ operetka w 
8 aktach Jmre Kalmana. 

Niedziela wieczór. „Kuglarz* opera w 3 aktach 
J. Masseneta. 

Poniedziałek. „Grigri“ operetka w 3 aktach P. 
Linckiego. (Nowość). 

Wtorek. „Bal maskowy“ opera w 5 aktach Ver- 
AE: — Gościnny występ Janiny Korolewicz-Wsy- 
owej. 

roda. „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linckiego. 

Ozwartek. „kKiageniusz Oniegin“ opera w 5 akt. 
Qzajkowskiege. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. 

Fe! „Grigri“ operetka w 3 akt. P. Linckiego. 

Sobota. „Faust* opera w 4 aktach Gonnoda, — 
Gościnny występ Janiny Korolewicz-Waydowej. 


Ze sportu. | 


Matoh. W niedzielę dnia 1 czerwca rozegra 
„Cracovia" komb, match z tarnowską drużyną 
„Pogoń*. Klub tea należy do najsilniejszych na 
prowinoyi, a pabliczność krak, będzis miała 
sposobność zapoznać się se sportem footballo- 
wym, prowincyonalnym. K. 8. „Oracovia”* urzą- 
dza ten match dla propagandy sportu, by w 
ten sposób przyczynić się do podniesienia po- 
siomu gry drużyn prowincyonalnych. Spodsie- 
waś się należy, że publiczność nasza licznem 
przybyciem sxachęci nasze kluby do urządzania 
podobnych zawodów, co w wielkiej mierze prsy- 
czyni wię do rozwoju naszego sportu! — Zs- 
wody poprzedzi bardzo interesujący match, 
dwóch krakowskich drużyn: „Sparty*—,„Mak- 
kabi“. 

Walne sgromadzenie „OCrscovli* od- 
będzie wię w sobotę 31 maja o godz. 6 w Tow. 
lekarskiem. 


> 


miczne), 3. Przy łunie pożaru (dramat z Źycia wielkomiejskiego D 2 ak- 

tach), 4 Żeniaczka „Express“ (ameruk. humoreska), 5. Duńczycy gimnastycy 

B (zajmujące zdjęcie sportowe), 6. (joryc i teściowa (doskonała komedya)' 
7. Handliarze zboża (dramat w 3 aktach, 


Str 4. 


Zhrodnia w Łobzowie. 


W dalszym ciągu śledztwa okazuje aię, 
iż poszlaki przeciw Frasikom znajdują coraz 
więcej uzasadnienia. Dochodzenie skierowano 
również przeciw siostrze Miszczyńskiego Ju- 
li i jej mężowi Maciejowi Kubatemu. Kuba- 
towie w sprzeczkach małżeńskich stą wali sta- 


łe po stronie Miszczyńskiej. 


Podnieść należy, ża w dalu przed Zielo- 
nemi Swiętami mieli Miszczyńscy udać się 
na zakupy do miasta i że w tym celu Mi- 
8zczyński czekał powrotu żony z fabryki cy- 
gar. Miszczyńska wróciła jedaak bardzo pó- 


Źno, zupałnie pijana, co wywołała ostrą sprze 


czkę małżeńską. W Święta Miszczyński sam 
pojechał na Bielany a żona, zostawiona w 
domu, raczyła się obficie wódką. Po świętach 
nie poszła do roboty, lecz cały czas spądzazła 


na Kkonssachtach z Frasikami i Kubatymi. 


Wasmyscy krewni Miszczyńskiej byli wro- 
go uasposobieni wzgłędem Góreckiej. Missczyń- 
ski natomiast miał do niej nieograniczone 


zaufanie, powierzał jej zarząd domem, a na- 
wet pieniądze. Giy Miszczyński powrócił w 
piątek do domu i Góreskiej nie zastał, posłał 
ayna do Kubatych. Cbłopca jednak rodzina 
Kubatych do domu nie wpuściła. 

W najbliższym czasie wszyscy areszto- 
wani odesłani zostaną do więzienia sądu kar- 
nego. 


Dama 
od Maksyma. 


2 powoda ogromnego pawodzenia będzie 
wystawiona w 


„Kino zi Nowości” 


począwszy od niedzieli dnia t-go czerwca b. r. 
codziennie dwa razy, to j:st w ogólnym pro- 
gramie od godz. 7 do 9 i od 9 do 11 wieczór. 

Początek calego a'rakcyjnego programu, z 
pośród którego wybija atę przeŚłczny dramnt 
„Córeczka Pastora‘! z niezrównaną grą 
Henny Porten w głównej roli od gudz. 4:30, 
a w niedzielą od godz. 2. 


Co błyszczy, tr. a chwilę tylko! To można 
odnieść de pompatycznie wyposażonych, 
także drogich środków przeczyszcs:jących, które 
co dzień powstają po to, by wkrótce znów zni- 
knąć z widowni! Natomiast woda gorzka Fran- 
ciszka Józefa jest od dawca skutaczną wodą 
mineralną która wypływa xe źródoł Franciszka 
Józefa w Ofen (Budapeszt) i bez żadnej domie 
saki, tak, jak z ziemi wytryska, bywa przeży- 
lana tylko w nieużywanych (flas.Kach. Praw 
dsiwa woda Francisaka Józefa, która jest do 
nsbycia w aptekach, drogueryach | składach 
wód mineralnych, musi być uważana za idealny 
Środek, który także przy dłatazom użycia w 
działania n'gdy nie zawodzi i mskutek tego 
szczególnie się nadaje de usunięcia chron'cznej 
obetrukcyi. Wypróbowana i polebona prasa ba- 
dacy i oczonych, jak Bamberger, Bierner. Can- 
tani, Gerhardt, Giovanni, Klebs, Krafft Eviag, 
Kussmaul, Lenbe, Leydos, Naestaum;, Porro, 
Rokitansky, Saanzoni, Senamola, Sònator, Spie- 
pełherd, Zwmaifal i wielu. inuych pionierów wie- 
dzy medyczneł. (1a) 


Wedlug orzeczenia najpeważntejszych leka- 
rzy czysta nataralom woda, za źródła Mattanie: 
go Giesekltbiep dmiała snakomicie na ciaepienia 
nerək i pęcherza oraz na wszystkie podrażnie- 
nia kataraine organów oddechowych i trawienia. 


Najbiisze odjazdy okrętów me lini Haw- 
burg Ameryka z Hamburga. Do Nowego Jorku : 
parowiec „Amerika* 5 ezerwee, „Patrikał 7 
czerwca, „Imperator“ 11 czerwcz. DG Bostonu : 
parowiec „B.üahar“ 8 czerwca, „Ulncianati* 25 
czerwca. Do Filade!fii: paromiec „Prins Qakar* 
19 czerwca. Do Kanady: parowiae „Barcełena" 
5 czerwca, „Frankfurt“ 13 czerwca. Do półno- 
cnej Bsasylii: parowiec „Quabyba“ 10 czerwca, 
„Rie Pardo“ 12 czerwca. Do środkowej Brazyli: 
parowiec „Potropolis* 14 czerwca: Do poładnio- 
wej Brazylii: parowiec „Gatrane* 27 czerwca. 
Do La Piaty: parowies „Ĉap Blanko“ 17 czer- 
woa, „König: Wilheim II“ 24 ozerwca, Na Ku 
bę Mexyko: parowiec „Ypiranga“ 14 czarwen, 
„Barvaria* 17 czerwca; (729) 


Kronika Iiferacku-axtystyczna. 


Na wystawie Związku artystów sprsedano 
obrazy nestąpujących artystów : Kakbicińtakiego 
Ludwika „Cykiamen*, Knansówny Emilii „Kopy 
siana“, Rembowskiego Jana. „Sikie. kobiecy“, 
Salvaraniego Arcangela dwa szkice olejne, 
Stroynewskiego Leenarda „Ukrainka“, prof. 
Weissa Wojciecha „Kalwerya* (akwarela), Wo- 
dzinowskiege Wincentego „W kościele“ i Żełe- 
chowskiego Kaspra „Maryśxa*. Wystawa potrwa 
jeszcze przez dwień jutezojnzy. 

Profesor Ksawery Bunikowski nadesłał na 
wystawę do Powarzystwa Przyjaciół Sstak Pię- 
knysh portret naturalnej wielkości, znanego ar- 
chiteksy p. Fr. Mączyńskiego, tndzsież „studynm 
kobiece“. Na wystawie zakupiono: dwie akwa 
rele Franciszka Turka z motywami Starego 
Krakowa, trdsież obraz olejny Piotra Srachie: 
wieza „Cyganka“ i prof. Leona Wyczółkow- 
skiego „Teka ukrałńska*. 

Nè wystawę p. t, „Koń w maiaratwie i rse- 
źbłe polskiej“ napływają w dalasym ciągu zgło- 
agenia prywatnych właścicieli dzieł do tego za- 
kresu należących, 

L'eepropriaziene forzata dolle terre polacche 
in Prossia. Giadizi italiani. Roma 1913 Kaiążka 
ta zawiera szereg odpowiedzi włoskich profeso- 
rów uniwersytetu na ankietę „Rady Narodowej* 
w Galicyi, odneszącą się do wywłaszezenia Po- 
laków w Prusiech, Głosy te zebrała „polska. 
agoneya prasowa“ w Rzymie, która x ramienia 
Rady Narodowej xajmoje się rozpowszechnia- 
niem wśród Włochów wiadomości o Polsce. — 
Wszystkie głosy ankiety potępiają jak naj: 
ostrzej polityką pruską i pełne są sympatyi 
dla Polaków, podobnie jak urtykuły dzienn'ków 
włoskich, zacytowane we wspomnianej książce, 


rodu polskiego tradycyjną przyjaźń. 


Tow. 


ogromnej. 


mowa, Kraków, Krakowska Drukarnia 
dawa, 1913. Str. 40; cena 50 gr. 


łu ludsi zna go bliżej, 
karni Nakładowej, że właśnie teraz Statut kra 


każdemu przy tych wyborach. 

Ustawa gminna, Kraków, Krakowska Dru 
Kkarnia Nakładowa, 
70 gr. 


nabycia Ustawa gminna, uwzględniająca i osta- 


wyborczych, list kontrolnych, 
rekursów. peinomocnictw, zawiadomień itd. 


Krakowskiej Drukarni 
Kopernika |. 8. 


Nakładowej, 


Dział skonomiczny. 


prywatnych. W dalszym ciągu obrad wninego 
zebrania delegatów Towarzystwa, o których 
onegdaj krótko referowaliśmy, rozwinęła się 
żywa dyskusya nsd wysunięciem na czoło 
posiedzenia wyborów. W rezultacie przystą- 
piono do dalszej dyskusyi nad referatem p. 
Siergiejewicza o biurach w Krakowie, Bory- 
sławiu i Czerniowcach. 

Wydział centralny wniósł, aby biura akwi- 
zycyjne w Borysławiu i Czerniowcach znie- 
siono se względów: vszcządnościowych. Ko- 
misaya administracyjna wniosek ten przedsta- 
wiła zgromadzeniu. 

Następnie przystąpiono do wyborów, któ- 
re dały wynik następujący : 

Prezydyum: prezes Paweł książę Sapieha, 
wiceprezesi pp. Józef Padewski, Dr Ernest 
Adam, Leon Galiński. Członkowie Rady nad- 
gorczej z grupy służbodawców: pp. Dr Bar- 
toszewicz Stefan, Dr Ligowiecki Maryan, 
Mendelsburg Zygmunt,  Nitsch Leonard, 
Schnell Oskar, Zygmunt hr. Zamoyski; za- 
stępcy: Domagalski Ignacy,. Adam hr. Sta- 
dnicki, Żeleński Stanisław. Członkowie Rady 
nadzorceej z grupy ubezpieczonych: pp. Hu 
dec Józef, Kakłak Michał, Kruppa Julian, -Dr 
Raczyński Józef, Solak Jakób, Stronsr Józef; 
zastępcy : Bieniecki Kazimierz, Meszyński Bro: 
nieław, Domański Feliks, 

Imieniem komiayi administracyjnej przed- 
stawił poseł Hudec do uchwały trzy rezo- 
lucye w sprawie utworzenia funduszu gapo- 
móg dla csłonków, pozbawionych posad, po- 
parcia Towarzystw budowy domów i w spra- 
wie utworzenia własnej instytucy! finan- 
sowej. 

Rezolucye te uchwalono. 

Następnie na wniosek komisyi admini- 
stracyjnej powzięto następującą uchwałę: 
„Zgromadzenie ogólne wyraża uetępującemu 
Wydziałowi centralnemu, tudzież dyrekcyi i 
urzędnikom Towarzystwa gorące podzsięko- 
wanie i uznanie za wydatną i gorliwą pracę 
dla dobra i rozwoju Towarzystwa“. 

Zgromadzenie wyraziło dalej życzenie, aby 
po wysłuchaniu reprezentantów urzędników 
Towarzystwa zaprowadzono dla nich pragma- 
tykę służbową. 

Załatwiono następnie podania o zapomogi, 
stypendya i t. d. I tak na zapomogi jedno- 
razowe przeznaczono 1500 K, z czego połowę 
przyznano rozmaitym petentom (emerytom, 
wdowom i sierotom), drugą Zaś połowę od- 
dano do dyspozycyi Rady nadzorczej, Sty 
pendyum w kwocie 160 K s fundacyi Anto 
niego Rogala Zawadzkiego dla uczniów szkół 
średnich nadano Zygmuntowi Harlewskiemu, 
uczniowi IL klasy gimnazyum w Brzeżanach. 
Posag w kwocie 400 K z fundacyi Stefana 
hr. Zamoyskiego przyznano p. Helenie Wro- 
nównie, 

W końcu polecono Radzie nadzorczej 
wnieć do Izby posłów i komisyi socyalno 
politycznej memoryał z zaznaczeniem stano- 
wiska ubezpieczonych w sprawie propono- 
wanych w noweli zmian ustawy o ubezpie- 
czeniu pensyonistów odesłano szereg wnio- 
sków do odpowiednich komisyj | załatwiono 
rakursy przeciw vrzeczeniom wydziału oen- 
tralnego co de wymiaru rent. 

Poza tem polecono Radzia nadzorczej, aby 
zastanowiła się nad sposobami zapobieżenia 
nadużyciom pracodawców, którzy bądź nie 
zgłaszają swych pracowników do ubesgie- 
czenia, bądź podają w zgłoszeniach daty, nie- 
zgodne z istotnym stanem rzeczy, tudzież, 
aby uzyskała u władz politycznych, by staro- 
atwa z większą energią zajmowały się spra- 
wą ubezpieczenia. 


Ankieta dowodzi, że inteligencya włoska sna 
nasze smutne położenie i przechowuje dla na- 


lohn Lubbock. Znakomity przyrodnik, archeo- 
log i polityk, John Labbosk lord Avebury, za- 
kończył wczoraj życie w Londynie. Urodzony w 
1834 roku w stolicy Anglii, wstąpił do domu 
bankierskiego ojca i objął jego zarząd, po śmier- 
ci ojca, w 1865 roku. W 1870 roku obrano go 
do parlamento, gdzie należał do stronnictwa li- 
beralnego, a w 1880 roku zostal przedstawicie- 
lem parlamentarnym uniwersytetu londyńskiego, 
którego był już poprzednio wicekancierzem. — 
Uzyskawszy następnie tytoł lorda Avebury za: 
siadał w izbie wyższej. Był wicsprezesem Bry- 
tańskisgo stowarzyszenia naukowego, prezesem 
etnograficznego i entomologicznego oraz 
Rady hrabstwa Londynu. Znacsny rozgłos uzy- 
skały dzieła jego archeologiczne i zoologiczne: 
„Czasy przedhistoryczne, jak pokazują je nam 
wykopaliska, oraz zwyczaje i obyczaje dzikich 
teraźniejszych“; „Początek cywilizacyi i stan 
obecny człowieka” (przekład polski B. i Z. dwa 
tomy (1873 roku); „O pochodzeniu i przemia- 
nach owadów“; „Mrówki, pszczoły i 08y“; „O 
zmysłach, instynktach i inteligencyi zwierząt” ; 
„Przyjemności życia“; „Odczyty naukowe“ itd. 
Ludzkość traci w Lubbocku męża genialnego, 
o zdolnościach wielostronnych i pracowitości 


Statut krajowy I Ordynacya wyborcza sej- 
Nakła 


O reformie Statutu krajowego, którym rzą- 
dzi Sejm, mówimy prawie codziennie, a niewie- 
To jest zasługą Dru- 


jowy wydała. Do Statutu dołąszono sejmową 
Qrdynscyę wyborczą, a więc sposób wybierania 
postów ssjmowych, a nadto wzory, potrzebne 


1913 Stron 80. — Cena 
W tych dniach wyszła i jest wszędzie do 


tnia w niej zmiany. Jako dodatek załączono 
Ustawą o obszarach dworskich i 16 wzorów, 
p trzebnych każdemu gospodarzowi przy wybo- 
rach gminnych. Podają one bowiem wzory list 
list głosowania, 


Do nabycia we wszyttkich księgarniach i w 
Kraków, 


Z Towarzystwa wzajem. ubezp. urzędników 


GŁOS NARODU z dnia 1 Gzerwca 19153, 


niem. 

oklasków, podziękował p. Karczewski w ser- 
energiczne kierownictwo obrad. 
komunikoje : 


rzymsko-katolicki szpital, dla 
świetlenia elektrycznego, pralni itp. 

Szpital ten ma być urządzony z całym kom 
fortem i odpowiadsć wszelkim wymogom nowo 
czesnej techniki i hygieny. 


wy, mogą zasięgnąć bliższych iuformacyj w bia- 
rse Galicyjskiego Instytutu eksportowego, ul 
Akademicka 17. 


Napad bandycki 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 31 maja.) 


zaś był obwiązany chustką. 


kie klucze, jakie miał przy sobie. 


chali, uwożąc kasetkę, w której był» 6 700 K 
Obsj wyrzuceni chcieli biedz za bandytami. 


ale go nie trafil. Bandyci odjechali ku My- 
Ślachowicom. Kiedy po zaalarmowaniu żan- 
darmeryi rospoczęto pościg, znaleziono w le- 
sie wózek i konie. 

Kasetka była rozbita kam'enlami, a pie- 
niądze zabrane. 

Bandyci mówili dobrze po polsku, byli 
ubrani dosyć licho. Zachowywali się z wiel- 
ką pewnością siebie. 

Poszukiwania żandarmeryi nie wydały ża- 
dnego rezultatu, gdyż bandyci prawdopodo- 
bnie przeazli bliską granicę rosyjską. 


Pułkownik szpiegiem. 

Wiedeń (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ donosi, 
że w związku z aferą Redla aresztowano 
kilku oficerów. — Wdrożono także śledztwo 
przeciw kilku kobletom, z któremi Redi po 
zostawał w stosunkach, W mieszkaniu Re- 
dla znalesiono między innemt obfitą kore- 
spondencyę miłosną, odnoszącą sią do jednej 
kobiety, mieszkającej stale w Wiedniu, z po- 
chodzenia Rosyanki. 

Redi paraliżował nietylko wszystkie kro- 
ki Austryi w czasie ostatniego przesilenia, 
ale zdradził ponadto Rosyi wszystkich tych 
oficerów rosyjskich, którsy działali na rzecz 
Austryi. 

Słychać, że Redl w czasie oetatniej kon- 
ferencyi z komisyą wojskową w hotelu Klom 
sera wydał całą listę wszystkich szpiegów ro 
syjskich w Austryi. Dochodzenia, prowadzone 
tu przez majora-audyctra Worliczkę I kapi- 
tans-audytora  Mayerbacha, wykazały, że 
Redl zdradzał Rosyi także tajemnice wojsko- 
we Niemiec. 

Redl często wyjeżdżał za granicę, między 
innemi do Berlina i Drezna. Swego czasu 
wysłany był do Berlina przez ministerstwo 
wojny na konferencyę z szefem sztabu ge- 
nerainego niemieckiego, M o lt k em. Przy tej 
sposobności i prsy innych, dowiadywał się 
Redl o tajnych zarsądzeniach wojskowych 
RO na wypadek wojny i zdradził je 

osyi. 


Udział konsulów rosyjskich. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak Śledztwo stwier- 
dziło, w aferze Redla są skompromitowani 
konsulowie rosyjscy, w Peszcie, Pradze I Lwowie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie dono- 
szą, że stosunki Redla z konsulem rosyjskim 
w Pradze nie były tajemnicą, uważano je za 
rzecz prywatną. Przy rowizyi znaleziono pa- 
piery, które dowodzą, że stał on w stosun- 
kach z wszystkimi agentami rosyjskimi w Au- 
stro*Węgruech, którzy przyjeżdżali do niego 
do Pragi. 


Jak odkryto szpiegostwo. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Szpiegostwo Redla od- 
kryto wskutek anonimowego doniesienia ro- 
syjskiego szplega, który z zawiści konkuren- 
cyjnej zadenuncyował go, a potem uciekł 
z Austryi. 


Ważność sprawy. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Sensacyę budzi fakt, że ce- 
garz | następca tronu kazali sobie przedkła- 


dać szczegóły ze sprawozdania o przebiegu 
śledztwa, 


Redl z żydowskiej rodziny. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pułkownik Redl pocho- 
dził z żydowskiej rodziny. Dziadek Ro- 
dla był jeszcze żydem. Krewni jego 
zajmują wybitne stanowisko urzędnicze. Ozy 
oni wiedzieli o jego działalncóci, nie stwier- 
dzono jeszcze. 

W kołach oficerskich podnoszą, że Redl 
nie żył z kolegami. 


Zydzi a korpus oficerski. ` 
Wiedeń. (Tel. wł.) „Ostd. Rundschau“ po- 


„|mieszcza artykuł, w ktrym dowodzi, że obe- 


Na tem wyczerpano pąrządek dzienny, 
wobec czego prezes ks. Sapieha zam- 
knął obrady krótkiem, pięknem przemówie- 

Imieniem zgromadzenia, wśród hucznych 
decznych słowach prezesowi ks. Sapieże za 

Galicyjski Instytut eksportowy we Lwowie 

Kelonia polska w Kijowie urządza tamże 


którego rozda 
dostawą urządzenia centralnego ogrzewania, o- 


Firmy, chcące się ubiegsó o powyższe dosta- 


pod Trzebinią. 


Trzebinia. (Tel. wł.) Nspadnięty urzędnik 
sierszeckich kopalni nazywa się Leon Sli- 
wiński. Napadło go w lesie trzech ludzi, — 
dwóch miało twarze oczernione sadzą, trzeci 


Zatrzymali konie i dwóch wymierzyło 
z browningów. Trzeci zaś zażądał od p. S. 
wydania pieniędzy. Kiedy ten odpowiedział, 
że niema pieniędzy, Jeden przyłożył mu bro- 
wning do głowy, drugi stanął przy furmanie 
a trzeci rewidował p. S. i odebrał mu wazyst+ 


Następnie wyrzucili obu z wózka i odje- 


Wtedy jeden z nich strzelił do pana S. 


pry, 


cna „sprawa powinna być nauką, aby żydów 
nle dopuszczano do korpusu oficerskiego. 


J68%CZ6 gorsze Tze6zy. 


Praga. (Tel. wł) „Nar. Listy* donoszą, że 
Redi popełnił jeszcze gorsze przestępstwa 
niż to, co dytychczas wykryto. 


LA © 

Sprawy bałkańskie. 

Po podpisaniu preliminarzy poko- 

jowyoch 

Sofia. (T. B) Wiadomość o podpisaniu 
preliminarzy pokojowych nie wywołała tu 
oezekiwanego entuzyazmu, ponieważ publi- 
czność stoi jeszcze pod wrażeniem trudnych 
stosunków Bułgaryi do państw sojuszowych 
Mimo tego ogólnie oczekują, że Sytuacya 
wnet zostanie rozstrzygniętą, 

Konstantynopol. (T. B.) Podpisanie prelimi- 
narzy prayjąły tutejsze koła z zadowoleniem. 
„Tanin* do taj wiadomości dołącza następu- 
jące uwagi: Mimo, że stau wojenny ustaje, 
pokój nie jest jeszcze ostatecznie zapownio- 
ny, gdyż po większej części zawiały Jest ¿d 
konferencyi paryskiej, a dałej od rozstrzy 
golącia mocarstw. 

Turcya musi jeszcze pozostać na stopie 
wojennej, zwłaszcza wobec stosunków, pa- 
nujących między sojusznikam bałkańaskimi 
Dziennik konstatuje że Turcya nigdy jesz 
cze nie dożyła takiej klęski, jak obecnie i 
kończy: Jeżeli z naszej kląski nie chcemy 
wyciągnąć należytej nauki, jeżeli nie bądzie- 
my poważnie pracowali, to kouisc aasa jest 
przypieczątowany. Dzień 30 maja pozostanie 
dniem żałoby. Musimy płakać. Teraz należy 
oczy zwrócić ku Azyt. 


Bułgarya pewna wygranej. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ ogłasza 
rozmowę swego berlińskiago korespondenta 
z posłem bułgarakim Gessowem, Który 0- 
świadczył, że dalszy rozwój zatargu serbsko- 
bułgarskiego zależy od wyników spotkania 
Pasicza z Qeszowem. Bułgarya tak jest prze- 
konacą o słuszności swej sprawy, ża goto- 
wą jest poddać galę orzaczeniu sądu rozjem- 


kładzie ze Serbią. Zatarg z QGrecyą nie na- 
stręcza tsk wielkich trudności i zdaje s'ę, że 
uda się załatwić go w drodze wzajemnych 
koncegyj. 


Rozstrzygające narady. 
Belgrad. (Tel. wł) Polityczne koła przy- 
kładają wielką wagę do dzisiejszego spotka- 
nia Qeszowa z Pasirzem. Wozoraj odb.ła się 
Rada min'strów, po której Pasicz był u kró- 
la na posłuchariu. Jak słychać, Pasicz jest 
upoważn ony do poczynienia koncesyj. 


Telegramy. 
(Teleyranty „Aoga Nernón* « dnis 31 maja.) 


Groźba dymisy! gabinetu. 

Praga. (Toi. wł.) .P ager Tagblatt“ do- 
nosi rzekomo z kół parlamesraraych ig na 
leży się spodziewać rychłej zmiany gabinetu. 
Stanowisko Ntuergkha ma być zachwiane. 
Jako następcę Stuergxba wymien a dziennik 
m!nistra oświaty Huaisarka. 

Pogłuski taxie cb:g-ją już od dłuższego 
czasu. 


Z Rady państwa. 

Wiedeń. (T. B) We wtorek na kwadrans 
przed ruznoczęciem pos'edzenia Izby posłów 
odbędzie s'ę zapisywanie mówców do gene- 
ralnej dyskusyi nad pla ;em fmacsowym. 


Lnkaos w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tal. wi) Z powodu afery Redla 
przybył tu min. Lukacs. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł). Dzisiejsza giełda była 
bardzo słaba. 


Proces Lukaos—Desy. 


Budapeszt, (T. B) W procesie Lukacs— 
Desy rozpoczęły stę dziś wywody. Proku 
rator zaznacza, że trybunał nie jest powoła- 
nym do wydania wyroku o czynnościach po- 
litycznych prezydanta ministrów LukaoSa, 
gd;ż to należy do kompetencyi par'amnen'u, 
wyborców i historyi. Jedynie ma być orze 
czonem, czy czynności prezydenta ministrów 
Lukacsa były tego rodzaju. że mogły spla- 
mić jego cześć osobistą. Jeżeli tak, w takim 
razie Desy mabyć uwolniony w praeciwaym 
razie musi być zasądzony. Przypominamy, że 
Desy na publiicznem zgromadzeniu dnia 
12 grudnia x. r. twierdził, że Lukaos jest 
największym panamistą Europy. To oznacza 
obelgę, która wystawia na publiczną pogardę 
Lukacsa, Jako męża prywatnego | funkcyo- 
naryusza publicznego. 


Btsplodujące przesyłki. 
Berlin. (Tel. wł.) W kwietniu br. w urzę 
dzie pocztowym krakowskim pastąp'ła oks- 


plozya, przyczem dwóch funkcyonaryuszów | 


pocztowych Odnioaio zranienia. Eka 
pledowała mianowicie przesyłka, która na» 
desała z Berlina. Dz'6 odbyła się tu rozpra- 
wa przeciw Ludewigawi, który wysłał z Ber- 
Loa wspomnianą przesyłkę, nie podając, ża 


jestto przesyłka materyałów wybuchowych. | 
Ladewiga skazano na 9 miesięcy wię-|: 


zienia. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Ka. Bolesław  Kośsielski 
z Poznanie, Helena Dołkowsza s Nowej Wsi, Oeza- | 
rowie Zawiłowsoy z Berlina. Stanisława Setmajerowa | 
|| Jordanowa, Bronisław Cywiński z Nagorzan (Król. 
Polskie), Vrowie Bernardowie Alterowie ze Lwowa, | 
Józet Szpigel z rodziną xe Stopniey, Józet Mortko- 
wióz z Warszawy, Aleksandrowie Mazaraki z War- 
szawy, Helena, Dwernicka z Temeszowa, Bruno. Ko- 
negea z Hamburga, Leouardowie Brklowie z Kijowa, 
Paolina Sobeska z Celinowa (W. Ks. Poznańskie), 
Wawrzyniec Głębocki z Poznania, Hugu Hess z Frank- 
furta p/JM, Dr Leon Brand z Ropozyc, Zygmunt So- 
baski z Poznania, Janowie Q©smołowscy © Qtkusza, 
Dr Erwin Aleksandrowicz s Gorlic, 


czego, który zresztą jest przawidsiany w u-|- 


Nr. 123. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakoya nie 
przyjmuja żadnej ofdraowiedsialności. 


można by nazwać tran. Lecz tran ten jeśli 
ma być dobrze zużytkowanym, musi wpierw 
zostać odpowiednio przerobiony. Przerabiać 
niem na sposób Scotta, odbiera się tranowi 
Jsgo niemiłe właściwości, jak ciężkostrawność, 
nieprzyjemny zapach, przykry smak i czyni 
przytępnym iłatwym w użyciu. Ta tak zwana 


Emulsya Scotta 


posiada w wyższym nawet stopniu wagy- 

stkie zalety zwykłego tranu, a prz 
i działa pobudzająca na apetyt, jest nad- 
de zmora pożywną | odżywczą i nawet naj; 

wybredniejszy smak i delikatny żołąde 
doskonale ją znosi 

Przy regularnem użyciu Emulayl Scot- 

ta zauważyć można nawet juź po krót- 
kim czasie wzmaganie się sił. zatem 
pragnie tego, powinien jaknajprędzej się 
zdecydowaósię na leczenie Emulsyą Scotta. 
Cena butelki oryginalnej 2 K 50 h. Do nabyciu we 
wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 h w znacz- 
kach pocztowych do firmy: Scott et Bowne, G. m. b 
H., Wilen VII. i za powołaniem się ne niniejsze pismo 
nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przaz aptekę. 


Zakład technlezno- dentystyczny 


Michała Śliwińskiego 


w Krakowie, ulica Floryańska |. 3, I. piętro. 
Otwarty od 9—1 i od 3—6; 
W niedziele i święta od 10—132; 


amagit: a + 


Erem do zębów 


rak) i 

u a FE 4 : Í 

dune" |. Woda do ust i 
CENNIK 


izby handlowaj | przemysłowej w Krakowie. 


z dnia 30 maja 1913 r. godzina t w poł. 


Płacą Žada; 
Waluiy. Pisni 
Buble papierowe. . ,..... ,2r3 25] 25 
Marki niemiackie. ,. . ......, MA” 25 118 A 
Franki papierowa ,. . 96 25] gs _ 
20-t0 Śrankówki w złosia. , i 19 —| w 
Dolary amerykańskie . ..... 402 —| 497 _.. 
Listy zastawne. 
Bej, Listy zast. prem. Banku hiputecs. | —-—| -- 
L'a Listy sastawno Banku hipot. | 90850] 91 g% 
„| 82 — 
MR Liaty zastawne Banka kraj, . „kk G= a m 
tj, Listy zastawne Banku . „| BB ---] 86 — 
$'j, Listy zast gal, Tow, kred. z nieok. | 94 —| 87 — 
4"/, Listy zast. gat. Tow. kred. 41-let. | 90 —| 90 58 
m Liaty zast, gal, Tow. %rad, BA-lst, | 83 25] 34 25 
O - Badeta > = 
4'/,9/, List. zast. Banko gal. dfa r.! pre. 2, 8 _ 
. Obligacye i pożyczki. 
t, Galicyjskie obligacye propina. „| 36 25] 97 25 
tj, Pożyczka krajowa z r. 1893 , „| 84 —| 85 — 
4*,, Pożyczka miasta Lwowa . . . „EE 82 — | 83 — 
1%], Pożyczka miasta Krakowa , , „| Wi gb] 82 25 
Bej, atiiaca komunalne Packu ikrai | 80 —| 90 5a: 
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Zakład szczepienia 
przeciko wściekliźnie 


W uznaniu wielkiej nietylko naukowej, 
ale i społecznej doniosłości, jaką posiadają 
niektóre zakłady uniwersyteckie, lub takie, 
którymi kierują mężowie nauki, zajmujący 
katedry na Wszechnicy Jagiellońskiej, po- 
stanowiliśmy zapoznać naszych Czytelni- 
ków z ich działalnością za pomocą szeregu 
popularnych artykułów. f 

Pierwszy taki artykuł, poświęcony „Za- 
kładowi szczepień przeciwko wściekliźnie", 
założonemu i kierowanemu przez Dra Odo- 
na Bujwida, podajemy w dzisiejszym 
numerze. 


Wściekłizna!... Straszne słowo, przejmu- 
jące paniczną obawą najodważniejszego 
człowieka, nawet takiego, który śmierci 
nieraz śmiało w oczy zaglądał. W rzeczy- 
wistości jest wiele zarażliwych chorób, 
znacznie dla ludzi niebezpieczniejszych, bo 
pociągający daleko większy procent śmier- 
telności, jak n. p. dżuma, żółta febra, cho- 
lera i t. d., jednakże żadna z nich nie czy- 
ni na umyśle ludzkim tego rodzaju wraże- 
nia, co wścieklizna. Przyczyna tego leży 
zapewne z jednej strony w znanych jej 
okropnych objawach przedśmiertnych, a 
z drugiej —w tem, że przenosi się od zwie- 
rząt na ludzi. W dodatku zaś przez asso- 
cyacyę idei potęguje się w umyśle człowie- 
ka, obawa przed wścieklizną. Ktokolwiek 
widział psa wściekłego, przed którym na 
wsi lub w mieście wszystko pierzcha, te- 
mu przedstawić musi imaginacya możności 
pokąsaniu przez tego psa oraz wszystkie 
wynikłe stąd następstwa, które za sobą po- 
ciąga ta choroba zwierzęca, a w rezultacie, 
których człowiek ginie tak samo jak wście- 
kłe zwierzę, nie będąc jednak równie, jak 
ono, niebezpiecznym dla otoczenia. 

Do chwili wiekopomnego odkrycia P a- 
steura*), ogłoszonego przezeń na posie- 
dzeniu Akademii francuskiej w dniu 31 
maja 1881 r., ludzkość była wobec wście- 
klizny bezbronną. Wszelkie odnośne zabie- 
gi lekarskie nie przynosiły korzystnych wy- 
ników, a jeżeli niewszyscy ludzie zarażeni 
wścieklizną umierali, to nie dzięki lekom 
przeciw niej stosowanym. 

Na wspomnianem posiedzeniu przedsta- 
wił Pasteur swe spostrzeżenia co do 

jedli zarazy wścieklizny, które odkrył 
w: mózgu „i rdzeniu kręgosłupa chorych 
zwierząt, oraz sposób, w jaki można łatwo 
i nieomylnie wykazać obecność jej za- 
razka. : 

Szczepiąc mózg i rdzeń zwierząt wście- 
klizną dotkniętysh zwierzętom zdrowym, 
wywałał u mich Pasteur wściekliznę o wła- 
ściwych objawach i w zwykłym okresie 
wylęgania *). W ciągu zaś dalszych doświad- 
czeń nad zarazkiem wścieklizny zauważył 
eń, że psy, którym podskórnie wstrzyknię- 
to rdzeń innych psów wściekłych, nie za- 
padały na wściekliznę. Gdy po pewnym 
czasie znów im zaszczepiono wściekliznę— 
psy mimo tego pozostawały zdrowe, a więc 
były na jad odporne. Ponieważ zaś prze- 
konał się, że suszenie w ciągu 14 do 5 
dni rdzenia zdechłego na wściekliznę kró- 
lika osłabia zarazek wścieklizny — przeto 
spróbował na psach z dobrym skutkiem 
metody szczepienia zarazkami coraz silniej- 
szymi, tj. coraz krócej suszonymi. 

Pierwotny sposób, używany przez P a- 
steurma prowadził do otrzymania t. zw. 
„virus fłke* — jadu stałego. Uzyskuje się 
on przez szczepienie pod opony mózgowe 
królika cząstek rdzenia psa, padłego na 
wściekliznę. Zarazek ten w okresie inkuba- 
cyjnym — wylęganiu — trwającym prze- 
ciętnie dni 17, nazywa się wścieklizną uli- 
czną — „la rage des rues“. Dopiero zaś 
skutkiem przeszczepiania z królika na kró- 
lika uzyskuje się stopniowe skracanie SIĘ 
czasu inkbuacyjnego do dni 8, poczemotrzy- 
muje się ów „virus fixe*. 

Rdzeń, królika, padłego po tym okresie 
stanowi pierwotną szczepionkę. Pasteur 
pierwsze swe szczepienia przeprowadzał 
seryami szczepionek, pochodzących od rdze- 
nia suszonego przez 14 do5 dni. Ośmielo- 
ny znakomitymi rezultatami, otrzymanymi 
na zwierzętach, dokonał Pasteur pierw- 
szej. próby szczepienia oehronnego na czło- 
wieku w r. 1885, a mianowicie na 9-letnim 
chłopcu; nazwiskiem Józef Meister. Pierw- 
szego dnia zastrzyknął mu on rdzeń kró- 
liczy 14 i 12 dni suszony, drugiego dnia 
11i 9 dniowy, trzeciego dnia 8-dniowy 
i t. d., wreszcie w 10 dniu świeży rdzeń 
króliczy. 

Chromiec ten, pomimo, że był 
tak silnie poraniony po nogach, 
że nie mógł chodzić, a także i po 
rękach, wyzdrowiał na skutek 
leczenia powyższą metodą. Pa- 
steur stał się więc naprawdę jednym 
z wielkich dobroczyńców ludzkości, dając 
jej możność prawie absolutnie pewnego 
zabezpieczenia się przed wścieklizną, jeżeli 
tylko jego metoda jest dość wcześnie za- 
stosowaną u pokąsanego osobnika i jeżeli 
zarazek nie zaszedł zadaleko w ośrodki 
nerwowe, znajdujące się w rdzeniu i mózgu. 


Rozgłos odkrycia Pasteura tak szybko 
się rozszedł, że do końca 1886 roku leczy- 
ło się u niego w Paryżu jego metodą już 
2.400 osób, pokąsanych przez zwierzęta 
wściekłe lub podejrzane o wściekliznę. Cały 


" Ludwik Pasteur, jedem z największych uczonych, ja- 
kich wydała Francya, chemik, ur, 1829 B nar w 1805 roku, 
jako profesor Sorbonny. | 
"A Dane, odnoszące się do wśŚcieklizny į Pasteurowskiej 
metody jej leczenia, podaję Wedle wyczerpującej rozprawy 
Dra Bujwida p: t.: „Wścieklizna u ludzi i leczenie zapobie- 
gawcze według metody Pasteura”, Warszawa, 1 oraz z bro- 
amurki p. t.: „Zmiana obecnie Stosowanej metody leczniczo- 

chronnej przeciwko wodowstrętowi”, Kraków, 1913. 
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świat cywilizowany zwrócił na to odkrycie 
(baczną uwagę, a na wzór zakładu szcze- 
pienia ochronnego w Paryżu zaczęły po- 
wstawać podobne zakłady gdzieindziej. 

Pierwszym, jaki powstał poza granica- 
mi Francyi, był taki zakład w Warszawie, 

| następnie powstały zakłady w Petersburgu 
i Odessie, wreszcie w Krakowie założył 
„Zakład szczepienia przeciwko wodostręto- 
wi* w r. 1893 polski uczony, Dr Odo Buj- 
wid, powołany w 1892 roku do Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego na katedrę hygieny. 
Dodać przytem należy, iż prof. Bujwid*), 
uczeń Pasteura i Roberta Kocha, przy 
tworzeniu wymienionych zakładów, był 
czynnym, względnie niemi kierował. 

Dla właściwego ocenienia dobrodziejstw, 
jakie przez ten Zakład krakowski, świadczy 
cierpiącej ludzkości jego twórca i kiero- 
wnik, uprzytomnijmy sobie przebieg obja- 
wów chorobowych u człowieka zarażone- 
go wścieklizną, gdy choroba ta kończy się 
śmiercią. 

A więc, naprzód występuje ból w oko- 
licach rany, powstałej z ukąszenia przez 
wściekłe zwierzę i wtedy nawet choćby 
była zagojoną. Rozszerza się on na całą 
kończynę i przypomina do złudzenia ból 
reumatyczny. Później następuje osłabienie 
i pewien niepokój u chorego, lecz ciepłota 
wcale nie, albo mało się podnosi. Chory 
zaczyna wzdychać w sposób charaktery- 
styczny, kurczowy, poczem nagle następuje 
wodowstręt: biorąc do ust napój, chory 
czuje, że nie może go przełknąć. Staje się 
on wtedy silnie pobudzonym, mówi dużo 
i głośno. nie sypia, źrenice ma rozszerzone 
it.d. Stopniowo staje się coraz wyraźniej- 
szą niemożność połykania, a samo podanie 
płynu choremu wywołuje u niego uczucie 
strachu i szereg skurczów wdechowycb. 
Pragnienienie jednak przy tem wzra- 
sta, tak, że chory przechodzi męki Tantala. 
Chory nieraz wydaje ze siebie — skutkiem 
skurczów wydechowych głos podobny do 
psiego szczekania... 

Później podnosi się nadczułość dotyko- 
wa. Mały nawet przeciąg powietrza wywo- 
łuje u chorego bardzo silne skurcze. Cho- 
remu zdaje się, że po całym pokoju czuje 
przeciąg powietrza. Doprowadza go to do 
rozpaczy, rzuca się na łóżko, lub tarza po 
ziemi. 

„W tym czasie — pisze Dr Bujwid 
(1. cit. str. 44) — po 2 — 5 dniach odpo- 
czątku choroby, chorzy stają się nadzwy- 
czaj drażliwymi, opryskliwymi, często rzu- 
caja się, kąsają ręce własne, niekiedy, lubo 
rzadko rzucają się na otoczenie w celu po- 
kąsania. Częściej, zamiast kąsać, starają się 
bić lub drapać. 

„U niektórych objawia się wtedy rów- 
nież nadmierna czułość, chory płacze, lub 
boi się śmierci, widzi niezwykły: a groźny 
swój stan, żąda widzenia się ze swoimi 
najbliższymi. 

„Ciepłota podwyższa się do 38:5—39'0, 
tętno staje się małem, bardzo przyśpieszo- 
nem 1—2—3 dni, tego okresu chory jest 
zupełnie osłabiony, chód i ruchy ma niepe- 
wne, chwiejne; niekiedy ukąszona kończyna 
i odpowiednia połowa ciała ulegają zupeł- 
nemu bezwładowi obok zmniejszeniu czu- 
cia. W ciągu całego okresu trwa silny ból 
głowy, niekiedy trudność oddawania mo- 
czu i stolca. Od czasu do czasu przycho- 
dzą omamienia zmysłowe, choremu zdaje 
się, że widzi ogień i różne zwierzęta, naj- 
częściej psy, chwilami traci przytomność, 
słabnie coraz bardziej i przy coraz silniej 
wyrażonej trudności oddychania — umiera*, 

Cóż za przejmująca (ragedya ludzka 
mieści się w tym prostym nieliterackim 
opisie lekarza! d 

Otóż przed taką to śmiercią chroni lu- 
dzi w swym Zakładzie Dr Bujwid. Czyż 
to nie jest dobre dzieło przezeń speł- 
niane? 


, Go się tyczy bezwzględnej śmiertelno- 
ści, spowodowanej ukąszeniem człowieka 
przez wściekłe zwierzęta, to jest ona bar- 
dzo rozmaitą, zależy bowiem od tego, w ja- 
kie miejsce ciała nastąpiło, 

I tak, pokąsania twarzy są bardzo nie- 
hezpieczne i w większości wypadków śmier- 
telne, choćby były bardzo nieznaczne (l. cit. 
str. 40). Z ukąszeń zaś w tułów i kończy- 
ny, będących bez porównanią mniej nie- 
bezpiecznemi, są mniej groźne ukąszenia 
w kończyny. dolne Zestawiając liczne wła- 
sne i cudze spostrzeżenia, dochodzi Dr 
Bujwid do wniosku, że śmiertelność wy- 
nosi przy pokąsaniach w kończyny 7 pre, 
a w głowę 80 pre. Pokąsanie pochodzi naj- 
częściej od psa, następnie rzadko od wilka, 
a wyjątkowo od konia, nierogacizny 1 by- 
dła. Bez porównania zaś częściej podlegają 
im kończyny dolne, niż reszta ciała, po- 


* Dr Odo Bujwid, ur. w Wilnie 1857 r, ukończył Wy- 
dział medycyny na Uniwersytecje warszawskim. Jeszcze jako 
student tego Uniwersytetu, napisał rzecz p. t: „Badania plwo- 

pe, p 
ciny w chorobach dróg oddechowych“, zn którą dostał złoty 
medal od Uniwersytetu, a która wydaną została nakładem To- 
warzystwa Lekarskiego, medal srebrny zaś otrzymał za pracę 
„O fizyologicznem dzinłaniu fermentów śliny". 

Wyjechawszy Za O nę WCM Dr Bujwid naprzód 
w Berlinie pod prof. Roberiem Kochem i odkrył tam spo- 
sób chemicznego rozpozna wame MOCNY cholery, a powró- 
ciwszy do kraju, po odbyciu da p 1 studyów pod osobistym 
kierunkiem Pasteura w Paryżu, założył w r, 1886 zakład 
bakteryołogiczny i zakład szczepienia przeciwko wściekliźnie 
metodą Pasteura oraz Zakład badania środków spożyw- 
czych. Przebywając w Warszawie, wspólnie z inż. I indley em 
urządził filtry przy wodociągach tamtejszych. Oprócz tego pra- 
cował on nad gruźlicą, a po ogłoszeniu pierwszych prac Kocha 
o tuberkulinie, oznaczył, czem jest ona właściwie i nadał jej 
nazwę, czego nie uczynił sam wynalazca. W Petersburgu zaś, 
pracując obok prof. Nenckiego w Instytucie medycyny do- 
świadczałnej, odkrył korzystne działanie tuberkuliny w nie- 
których wypadkach gruźlicy ludzkiej I zwierzęcej. 

owołany do Uniwersytetu Jagiellońskiego w 189 roku na 
katedrę hygieny, przyczynił się Dr Bui wid razem z Zaręcz- 
nym, dyr. Hotterem i Ingardenem do powstania wodociągów 
krakowskich. Objąwszy tę katedre, założył „e hygieny, 
mieszczący się obecnie przy ulicy Lubicz. 42. Następnie znrąz 
po przybyciu do Krakowa, oprócz Zakładu szczepienia przeciw 
wściekliźnie, urządził Dr Bujwid Zaklad wyrobu surowicy 
dyfterytycznej, świeże wówczas wynałezionej przenje hringa 
iRouxa. Jestto pierwszy tego rodzaju zakład w Austryi, gdyż 
dopiero w rok później taki sam powstał w se” Q kolo- 
sainej wprost doniosłości tego Zakładu wznowi a: że od 
czasu, gdy zastosowanie surowicy dyfterytycznej Stało apo 
wszechnem, śmiertelność powodowana tą% z woro p 
niesłychunie się zmniejszyła, I tak, gdy w roku 1895 zmarło 
w Galicyi na dyfteryę 13.985 dzieci i dorosłych, to w dwa 
łata później liczba ta spadła na 3.804! Surowica z Za- 
kładu Dra Bujwida w znacznej części idzie do Rosyi, po- 
mimo. że istnieje tam kilka takich samych zakładów. 
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nieważ są najdostępniejszemi dla psa wście- |działalność Zakładu Dra Bujwida, oraz 


kłego. 


znakomite otrzymane w nim wyniki przez 


Sprawa jednak wszczepienia jadu przez |tego prawdziwego przyjaciela cierpiącej 
ukąszenie bywa niekiedy skomplikowaną. |ludzkości: i 


Nawet bardzo nieznaczne pokąsanie w twarz 
bywa już śmiertelnem. Znane są też wy- 
padki, że samo polizanie lekko zadraśnię- 
tej ręki, a szczególniej ust lub oka przez 
wściekłego psa już sprowadziło na danego 
osobnika wściekliznę. Niekiedy znów uką- 
szenia skutkiem tego, że nie uszkodziły na- 
skórka i że nastąpiły przez grube ubranie, 
nie są groźnemi. Pomimo tego jednak nikt 
nie jest w stanie twierdzić z całą pewno- 
ścią, że jakieś ukąszenie przez zwierzę, na 
którem stwierdzono wściekliznę, nie zagra- 
ża bezpieczeństwu życia. Dlatego też szcze- 
pienie ochronne jest absolutnie wskazanem 
w każdym podejrzanym wypadku. 


* * 


* 


„Zakład szczepień przeciwko wodowstrę- 
towi*, istniejący obecnie w Krakowie przy 
ul. Lubicz 34, jak wspomniałem wyżej, za- 
łożył Dr Bujwid w 1893 roku. Pierwo- 
tnie jego założyciel otrzymywał tylko 1000 
reńhskich subwencyi rocznej od rządu i kra- 
ju, a dopiero od r. 1905 stanał między nim 
a rządem i krajem układ, na mocy które- 

o dostaje on od nich wynagrodzenie za 
każdego ubogiego chorego, leczonego u sie- 
bie, w kwocie 4 koron dziennie. Za to daje 
Dr Bujwid mieszkanie, jedzenie i opie- 
kę lekarską podczas kuracyi, trwającej dni 
10—20 w przecięciu, zależnie od rodzaju 
i miejsca ukąszenia. Na tę kwotę 4 koron 
składa się rząd w 2/,, a kraj w 7%. 

W chwili, gdy piszę te słowa, znajduje 
się na leczeniu w Zakładzie sześćdziesiąt 
kilka osób, na których przeprowadzone jest 
szczepienie przeciwko wściekliźnie. 

Przygotowanie szczepionki, którą wstrzy- 
kuje się choremu w okolicy podbrzusznej 
w ilości 1 do 2 cm: odbywa się w ten spo- 
sób, że się obcina naprzód kawałeczek 
rdzenia, 1 do 2 mm długości, już wysuszo- 
nego, Z królika, któr padł na wściekliznę 
stałą — „virus fixe“, Następnie kawałeczek 
ten rozciera się w naczyńku szklannem 
z wyjałowioną woda osoloną, zawierają- 
cą 7 pre. soli kuchennej, przez co otrzy- 
muje się mleczankę, czyli szczepionkę, uży- 
waną do wstrzykiwań. 

Dr Bujwid przed laty trzema przyszedł 
do przekonania, że będzie dla metody le- 
czenia korzystniejszem, jeżeli w celu zdo- 
bycia zarazka wścieklizny użyje tych sa- 
mych sposobów, jakich użył swego czasu 
Pasteur. Wychodował więc przez szczepie- 
nie z rdzenia psów, nadesłanych do bada- 
nią, na królikach własny zarazek. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że zarazek, jakim dotąd 
posługiwał się Dr Bujwid oraz inni spe- 
cyaliści — pochodził od owego królika 
Pasteurowskiego, na którego rdzeniu zara- 
zek wścieklizny, jako „virus fixe“ został 
poraz pierwszy wychodowany. Wyniki te- 
go nowego sposobu są tak dobre, że Dr 
Bujwid zamierza z biegiem czasu usunac 
zupełnie ze swego Zakładu zarazek Pasleu- 
rowski, a posługiwać się własnym. 

Szczepienie chorych odbywa się wedłe 
następującego szematu: 


Serya pierwsza: 
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Przez 10 do 22 dni trwają takie szcze- 
pienia przy zwykłych pokąsaniach w koń- 
czyny. Zaś przy pokąszehiach w twarz 
i przy głębszych, oraz obszerniejszych po- 
kąsaniach w kończyny, stosuje się jeszcze 
trzecią i czwartą podobną seryę, robiąc 
niekiedy szezepienie 3 razy dziennie, ażeby 
w ciągu krótszego czasu wywołać odpor- 
ność (l. cit. str. 65). 

Na ziemiach polskich istnieją tylko dwa 
tego rodzaju zakłady, jeden w Warszawie, 
drugi w Krakowie. Ten ostatni oddaje nie- 
zmierne usługi mieszkańcom Galicyi, Bu- 
kowiny, oraz przyległych do granicy gali- 
cyjskiej powiatów Kongresówki, gdzie w po- 
równaniu do krajów więcej na zachód po- 
łożonych wypadki wścieklizny u ludzi zda- 
rzają się daleko częściej. Częstość tych wy- 
padków nie zależy jednak ani od klimatu 
ani od temperatury, lecz poprostu od ści- 
słego przestrzegania przepisów policyjno- 
sanitarnych, w danym zaś wypadku od tę- 
pienia psów-włóczęgów, nie mających pa- 
na, któryby dbał o niei trzymał na uwięzi. 
Między innemi zauważył Dr Bujwid, że 
w ostatnich miesiącach zwiększyła się w Ga- 
licyi liczbą osób pokąsanych przez psy 
wściekłe, co da się wytłomaczyć może tem, 
że żandarmerya w okolicach pogranicznych 
została odciągnięta Od właściwych swych 
obowiązków przestrzegania przepisów po- 
licyjno-sanitarnych, a użytą do celów o cha- 
rakterze wojskowym. 

Tego rodzaju innowącyą, jak szcze- 
pienie przeciwko wściekliźnie musiała wszę- 
dzie, a tembardziej U nas, spotkać się z nie- 
dowierzaniem i obawą. Jeżeli nawet wśród 
ster fachowców podnosiły się głosy bez- 
względnej krytyki metody Pasteura, to tem 
mniej dziwić się można laikom, którzy 
szczepienie przeciwko wściekliźnie uważali 
za eksperyment niebezpieczny i nie przy- 
noszący pożytku. Tym czasem nawet i u nas 
uprzedzenia szybko znikły, czego dowodzi 
poniżej podane zestawienie, wykazujące 


Rok Leczono z nich zmarło 
osób na wodostręt 
1893 1 = 
1894 38 = 
1895 104 2 
1896 146 — 
1897 160 4 
1898 288 3 
1899 320 3) 
1900 404 5 
1901 647 2 
1902 516 8 
1903 556 4 
1904 537 5 
1905 794 = 
1906 746 8 
1907 765 7 
1908 867 13 
1909 846 6 
1940 780 7 
1911 296 3 
1912 980 2 
Suma 10.193 86 
czyli, że procent śmiertelności wynosił 


przeciętnie 0'8. jeże zaznaczyć trzeba, 
że w powyższej tabelce nie odliczone są 
przypadki śmierci, zachodzące zbyt prędko 
po ukończeniu leczenia, ale owszem, że 
wciągnięto w nią wszystkie zaszłe wypadki 
śmierci, co w innych zakładach pozornie 
obniża procent śmiertelności. 

Jeżeli wzrócimy uwagę na dwa ostatnie 
lata w tej tabeli, to s ostrzeżemy, że śmier- 
telność przy ET k się liczby cho- 
rych znacznie spadła. Zdaje się to dowo- 
dzić, że zmiana metody, zastosowana w osta- 
tnich latach w Zakładzie krakowskim wpły- 
nęła bardzo korzystnie na wyniki leczenia. 


Zważywszy to wszystko, co przedstawi- 
łem, przychodzimy do przekonania, że Za- 
kład Dra Bujwida jest jedną z osobli- 
wości polskich Aten i to taką, którą słu- 
sznie pochlubić się możemy przed całym 
światem. Kieruje nim prawdziwy uczony 
i prawdziwy filantrop, a działalność tego 
Zakładu, stojącego na wysokości wymagań 
nowoczesnej nauki, błogosławi mnóstwo 
ocalałych przed wścieklizną istot. Nie wa- 
ham się więc jeszcze raz stwierdzić, że Dr 
Bujwid spełnia dobre dzieło w swym 
Zakładzie. Powinien ten Zakład koniecznie 
zostać przęjętym na rzecz kraju lub państwa, 
bo trudno wymagać, aby jego założycięl wciąż 
musiał dźwigać na swych barkach ciężary, 
związane z jego utrzymaniem. J. T. 


Zdrojowiska i uzdrowiska 
Galicyi. 


E 

W ostatnicù czasach wszczął się w pol 
skich sferach wiedeńskich chwalebny ruch, 
zapoczątkowany, © ile mnie pamięć nie my- 
li, przez księżcę Lubomirską, a mający ma 
celu zaznajomienie zagranicy z brgactwem 
przyrodzonem Galicyj, a więc i bogactwem 
jej zdrojowisk i uzdrowisk. Rozpoczęty od- 
czytami poniekąd agitacyjnemi, przedstawie- 
niami specyalnie w tym celu dokonanych 
zdjęć kinematograficznych, (których jednak- 
że w Galicyi dotychczas nla widziano, jak- 
gdybyśmy wszyscy tak dobrze już znali czły 
kraj), następnie wydawnictwem specyalaegu 
i ładnie choć zawsze stusowaie ilustrowane- 
go, a Galicyi tylko poświęconego numeru 
miesięcznika „Reise und Sport*, a ostatnio 
zapowiedzianem wydaniem nowego niemiec- 
kiego przewodnika po Galicyi, ruch jest dla 
krəju niemałej wagi, niemniej jednak obli 
czony li tylko na zagran'cę, zadanie swoje 
spełnia połowicznie. 

W kraju bowiem przykroby było szukać 
w adumtości © nim w obcych wydawnictwach 
Poza tym widzę jeszcze pewne niebszpie 
czeństwo w nim: oto, by zagranica peana- 
wszy zupełnie nieeksploatowane hogactwo 
naturalne kraju, sama nie przystąpiła do 
iego eksploatacyi, wywłaszczając w ten Spo- 
sób naa z tego, czego nam natura w hojno- 
ści swe) nie skąpiła, 

Ileż bowiem w jednym dziale tylko, w 
zdrojownictwie, kryje się miswyzyskanych 
bogactw! My zaś nie znając go, dawaym 
zwyczajem ciągle zwiedzamy zagraniczne 
„kurorty“ I „bady“, wcale nie równoważnie 
z tym, co obcy u nas zostawiają, wzboga. 
cając zagranicę, a często nawet naszycb 
wrogów. 

Zdać sobie tylko trzeba dokładnie spra 
wę z bogactwa kraju, którego albo nie zna- 
my, albo nie umiemy eksploatować, albo wre- 
sacie wskutek słabości ekonomicznej eksplo- 
atować nie możemy. Nie dawały nam co- 
prewda obrazu bogactwa zdrojowego Galicyi 
prospekty poszczególnych zdrojów, czy Za- 
kładów, któremi interesuwalt się ci, którzy 
do pich wyjechać chcieli, ani też luźae ko- 
respondencye z uzdrowisk, drukowane w pra- 
sie peryodycznej, którejbędąc raczej odbiciem 
chwili, często nawet błędnym, ginęły po ja- 
kimś czasie w niepamięci iudzkiej, ani wre- 
szcie propagowanie zdrejowisk naszych przez 
Krajowy Związek Zdrojowisk i Uzdrowisk 
we Lwowie w jego organie „Naszych Zdro- 
jach* nie wychodziło poza fragmentaryczne 
zobrazowanie życia i potrzeb pewnego zdro- 
jowiska, czy uzdrowiska. 

Zadanie to miał spełnić wydany w jesie- 
ni roku zeszłego przez tenże Związak „Prze 
wodnik po sdrojowiskach i miejscowościach 
klimatycznych Galicyi*, Niestety, wydany już 
po sezonie letnim nie zwrócił ten przawod- 
nik na siebie baczniejszej uwagi, — obecnie 
przed sezonem letnim przypomnieć go wy- 
pada. 


> | 8 a 
E i Antoni he duk na ul. Floryańską 3 
| LJ | = w Krakowie: 


POŁECZNY. 


został przeniesiony 
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Wydając ten przewodnik, krajowy Zwią- 
zek Z'r.jowisk zdawał sobie sprawę z nie- 
dokładn:Ś"i, jakie przy jego redzgowaniu 
powstać mogły, sam uważa go zaś przewo- 
dnik o charakterze przejściowym”, nie mniej 
jednak z tego, co przewodnik daje, można 
sobie wytworzyć dość dokłedny obraz naszej 
gospidarki zdrojowej, jej niedomagania i pe- 
trzeb. 

Wydawnictwo to, bogato ilustrowane (361 
zdjęć fotegrafi"znych) rozpada się na dwie 
części: pierwszą ogólnie traktującą o zdro- 
Jjowiskach, miejscowościach klimatycznych, 
letniakach, druga w porządku alfabstycznym 
umawiającą każdą miejscowość z osobna, a 
podającą wiadomości o warunkach komuni- 
kacyjcych, hygienicznych, mizszkaniowy.ch, 
aprowisacy! w żywaość, warunkach leczenia, 
a wreszcie przyjemnościacn, wycieczkach, 
itd. Wskutek takiego podziału zyskał „Prze- 
wodnik“ ogromnie na poczytności. 

Weżmy jedne zdrojowiska: Ma ich Gali- 
cya nie mało, od zupełnie na etiropejską 
skalę zakrojonych począwszy, a na niezbada- 
nych i nieeksploatowanycH skończywszy. 
Wszystkie one prawie położone w górach 
lub na Podkarpaciu dać mogą: wszystko. Są 
takie, gdzie szukający zabawy i rozrywek 
ansleźć je może, gą 1 cichsze, ale dające wię- 
cej swobody i wolności osobistej. A wartość 
ich nie ustępuje wcale wartości zagranicz- 
nych, szumnie reklamowanych zdrojowisk 
obcych. 

Trzebz, zdaje się, jasdnak ciągle przypo- 
minać, że np. zdrój Klaudy! w Rymanowie 
zastępnje w znpełncśst wody = Kisingdn, 
SodBn, Homburg; solanki jodowobromowe 
w Iwoniczu, Rabce, Rymanowie usuwają pio 
trzabę wyjeidżania do Dirzteku, Hail, Éo- 
nnigondorf, L pgik, solanki litowe w Iwonibzu 
i Rymanowie są równorzędne z wodami E'- 
ster, Radein, Salzhrunn, B.lin, E ns; solanki 
zgąszogone w Rabce, Truskawcu, Morszynie 
śmiało konkurować mogą æ wodami Guin- 
dem, H:I w Tyrolu, Hall w Wirtemtengii, 
Nanheim i Re.charhall; trzeba przypominać, 
że wartość wód gorzkich ze zdroju Bonifa- 
cego w Morszynie jest nie mniejszą ad war- 
teści wód z Fridrichahali, lub Agent. Bu- 
nyady, Saratica, Vict sria lub Franciszka Jó- 
zefa a wody t+łonogorzkie Truskawca nie u- 
stępują wadom Kissingan, Pyrmont, Soden, 
że szczawy mkaliczne Burkutu, Głębokiego, 
Krynicy, Łomnicy, Szcrawsicy, Truskawca i 
Wysowej dorównują używanym wodoru sto- 
łowym obcym s B lie, Contrecav lie, Fachin- 
gom G!esshiibel, Krondosf, Vals, Vichy, Wil- 
dungen lub szogawy alkalicano-slone Kroś- 
cienka nad Dunajcem, Szesawticy i Wyso- 
wej zaztępują wody z Ems, Luhaczowic, Sel- 
ters, Gleicheaberg, że niesłuszne jest uprze- 
dzenie db szczaw żelazistych Burkuta, Kry- 
nicy, Saczawnicy i Zsgiestowa na korzyć 
wód z Elster, Francensbad, Pyrmont; Reinerz, 
Spaa, St. Moria, Wildungen. 

Wymieniłam tylko zdrojowiska- ważniej- 
cze, a jednak i z nich niektóre, czy tu'wsku- 
tek braku dogodnej komunikaayi, jak np. 
Szczawnica lub Wysowa, oddalona od kolei 
o 34 km, czy tsż wskutek braku mieszkań, 
ak np. M'rszyn, posiadający w kraju jedy- 
ne źródło wód gorzkich, należycie rozwijać 
się niə mogą. Taki np. Burkut, najwyżej w 
Galicyi położone uzdrowisko, (1014 m npm.) 
przez przyrodę bogato- uposażdny nie może 
się rozwijać odpowiednio. de swej wartości, 
bo jego właścicieł, skarb państwa, niechętnie 
się odnosi do wszelkich wydatków inwesty- 
cyjnych. Po za- tym Burkut jest oddalony od 
stacyj kolejowej o 40 aż kilometrów. 

Wszystkie te zdrojowiska połyżone w gó- 
rach lub Podkarpaciu mają również turysty- 
czne znaczenie. 


Nauka. Literatura, Satuka. 


Sztuka stosowana ne usługach naaki. W C-l- 
legium Minus Wniwersytetu Jagiellońskiego, mie- 
szoząrem dziś Zakład Minsralogiczny, zostający 
pod D.rekcyx: prof: Dr Morozewicza, wykeńczo- 
uo w ostatnich dałach polichromią nawkową w 
sali wykładowej; dekorasye artystyczna Ściany 
słażą zarazam jako lastracye wykładów i łączą 
w teu sposób sztuką z nauką. 

Na perłowem tle przadstawiż artysta małarz 
p Jan Bolas c.ią różnorodność ornamentacyj- 
nych motywów, ziczorpuiętych z przyrodź nie- 
ożywionej — a m anowicie zs Śniegsz N&' aofi- 
cie I dokeła na Śsianach Kryształy śniegu spa- 
dają gdgicá z przestworza i symbolizają opad 
śnieżny x jednoczesnem uwzględzienieme praw 
peras-ektywy. 

Wśród kryształów Śnieżnych widniają obrazy, 
przedstawiające dm główne żywiuty| twórczej 
sły przyrody: ogień | wodę. 

Q-raz I, zamieszczony nad katedrą, przed- 
stawia wybuch Wezuwiusza, widziany przy świe- 
tle księżyca s- Via: Stace Lucia w Neagela. 

Na obrszia II. widzimy waętrze krateru 
Etny z wydobywającemi s'ę oparami, na obra- 
gie trzesim wnikany na wyspie Jawis, ua IV, 
doling Prądaika wokottcy Ojsowa. Dałaze obra- 
zy przedstawiają brzeg morski ma wyspach Ko- 
maasdorskich i niszczące działania kipieli mor- 
aki-j, lodowiec Rodann, wnętrze historycznej 
gro y Łokietka w okolicy Ojcowa, Bramą Kra- 
szewskiego w Dolinie Kośceliskiej, gəjaer w 
parsu narodowym: w: Ameryce Północnej i gro- 
tę kryształów w pudsiemłach Wielitzki. 

Dzięki uprzejmości Dyrektora Zsgłałn mi- 
neralogicznego, polichromię tę, mogącą zająć 
szerokie koła naszego spsleoześstwa, a mieno- 
wicie artystów, pedagogów i przyrodników, o- 
glądać można w Każdą niedzielą o godz. 12—1 
w prładnie, Bilety wstępu w cenie 20 h znaj- 
dują się przy: weiścia. na salą (orzy uł, Goełę- 
»fej 11, na II p). Dochód przeznaczony jest 
na szkołę kresową w Gxachowicaeh, którą za- 
łożyło i utrkymwaja Koło Uniwasgstockia TSL. 


Magazyn tnepatrrony w nakmódniej- 
szk towary: jako tor PR Kosty- 
umy, Suknie, Szlafroki, Spodnie, 
Halki, Bluzki, Bieliznę damską, Re- 
kawiczki, ŻRboty, Kołnierze, it. p. 


Własna pracownia. Geny kanku- 


Str. 6 


== Fifwiększe na świecie 


| MEBLE 


2 garnitury mebli dobrych, szafy, na książki 
mahoniowe jedna 3!/, metr szeroka, stoły 
róśne, stołki, Instra z konzolami i bez, ser- 
wantka, kredens większy, szafa z lustrem, 
nocne szafki, kasy ogniotrwałe maszyny do 
szycia I krawieckie, obrazy olejne i dekora- 
cyjne, komoda dobra i różne przedmioty 
z powodu zwinięcia handlu zupełnie wysprze- 
daje tanio, wszystko używane lecz dobre. 
Kraków, ul. Gołębia 1. 10. sklep chrześci- 

jański. 735 10 1 


W Stryju 


realności, domy od 4000 Kor. i parcele bu- 
dowlane sprzedaje. 
Koucesycnowane Biuro 
uł. Miokiewicza I. 22. 


J | 
popremiowe: kacze po 30 hal. indycze po 
40 hal. „afrykanok* po 20 hal. wysyła 


Zarząd Mleczarni 
Wisika Wieś p. Wojnicz 73331 


73641 


PRYWATNE GIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBAGHGASSe 29 


1—8 kia;, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorsędae z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umiarkowano. 732 0 


Wowo olwartal Jedyna w Krakowie! 


Pierwszorzędna ręczną 


„Pralnia Krystaliczna” 


oraz Zakład chemicznego czyszczenia 
-= | arty cznego farbowania —— 
KRAKÓW - ZWIERZYNIEC 
p 


Giówno filie w Krnkowie: Rynek Gł, 
9. Pasaż Bielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- 
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do- 
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas- 
nych bezpłatnych ekspresów, na KL, ing 


lefoniczne lnb pisemne. 


Polak 


katolik poszukuje kupna majątku lub wię- 
kszej dzierżawy w zachodniej lub środkowej 
Galicyi. Zgłoszenia pod „KŁOS“ do biura 
dzienników | ogłoszeń Hupczyca Kraków ul. 

Jagiellońska 1. 7. 699 8 2 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, bez żadnych środków do ży- 

cia, prosi o jakąkolwiek pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje administracya 
„Głosu Narodu." 683 © 


Niezawodna pasta 


nawet na rcastarzała nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt, 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 BO 13 


świeże kuchenne i deserowe wysyła 
Mieczarnia Jana Kędzio- 
ra w Borzęcinie. 5750 


Poszukuje się 


mieszkania słonecznego składającego 

się z 4-6ch lub 5-ciu pokoi z  przyna- 

leźneściami, z elektrycznem oświetleniem 

w contrum miasta w pobliżu plant od 1-go 
czerwca lub lipca. 


Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 
Narodu* pod B. M. M. 4970 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


Staruszka 69 letnia 


bes jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki prazimu e Administracya 

„GŁOSU NARODU“ 123 0 


MEOSERDZAIU GZYTELNIKÓW 


leca się dwie rodziny, których nędzal ka- 

o ojców Stwierdzone przez męskie 
Tew. św. Wincentego à Paulo w Krakowig. 
datki przyjmuje Administracya 

Głosu „Narodu“, 213 0 


Canadian Paciie Railway Company 


„Głos Narodu" s dnia 1 Gzerwca 1913, Nr. 123 


Towarzystwo okrętowe i kolejowe —= 


posiada najszybsze połączenie z Tryestu de Kanady, z Antwerpii I z Liwerpoolu 
de Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące w Tryestu nie posladają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wazyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenie, salonów 
dla pań, sal muzycznych i t. d. 333 


Najwygodniejsza i najłańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezentacya GanadianPacific 
w prokl; miicz Pawla L. 8. 5 


ohne dzieła 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Albertanie i Albertanti 
4. Opieka nad terminatorami 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samueli 
cena po 60 hal. 


5. A. KRZYŻANOWSKI KRAKÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


| WOZY AYO 7 


J Największy skład przyborów i szat kościelnych 


á 
PA jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 


| poleca po najtańszych cenach | 
F A 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 
Da AVA AWA SA PAVE AAAA PIEGI 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L, 46|G. 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra  Ghristoffa 


Najlepszy nieszkodliwy Środek do utrzyma- 
nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1.609 od: 

powiednie mydła 70 hał. 388 20 14 
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach 


GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 


M. Rełowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Masder, apteka, ul. Karmelicka 1. 24. 


System „Fluss” 
C. ł k. nadw. dostawca ę i arcyksiążęcy dostawca 


Zyqmnł Fuss, Kraków 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Reim i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Bencock, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, -- w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, -— Bochnia: Jan Michnik, JI. Mi- 
chnik, — w Borszczowie* B. Blumenthal, - w Brzesku: M, Hofsteter, — w Brzeża 


Wielki wybór 


Mebli i Dekoracji 


640 20 3 


nacb: Droguerya „Sanitas“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberper, — w Czertkowie: L. Ness, — w Drohobyczu: Her- 
maon Kranz, -- w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp, — w Krzeszowicach: J. Edelmann, —— w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Miecu: F. Brandmann, — 
w Mosciskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Licbhtmann, Franciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jskób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- 
myślu: Jan Borys, J Mnztynowicz, Baruch Sslz,Ignacy W oblfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A Zgórek, — w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerb»ch, — 
w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel. — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
stein, — w abłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 

Juliusz Cukier. 415 14 5 


DIITFELI sw. 


(Komitet Saroe) urząd pocztowy i telegraficzny, tsleton i stacya kolejowa, Po” 
łączenie nutomobilowe położone aa poładniowym stoku  Karp»t, okolone 
6000 m rgowym lasem jodłowym. Wskaz:ne przeciw chorobom kobiecym, niedo- 
krewneści, błednicy, cierpieniom krtani i niestrawności, Kuracye, zdrojowe i ką- 
pielowe, kąpiele z kwasem węglowym. kąpiele z wyciągiem mułowym, kypiele 

Stalowe. Zakład wodoleczniczy. Zakład systemu hoteli Dysk i Kónigen Elirs 
Aa Jope Oes, I Król. Apestelskiej Mości beth. Muzyka wojskowa Nowo zbudowane Kasyno. Prospekty wysyła na żą- 
a: a m wi jęc— d_nie Dyrekcya w. Bartfa. 6865 3 


à 


nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 
męskiej, damskiej i dziecinnej. 


SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 
szat liturgicznych i ornatów. 

Geny niskie | wyborne wykonanie .. Zlecenie z prowincji szybko 

> W tym specyalnym dziale największa fabryka 
u” w Czechach, Galicyi, na Masaż i Śiąsku | 


Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 
ża L. 7 i II. przy ul. Karmelickiej 10. 
Telefon 2427. Telefon 2427. 
Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 


Zamówienia z prowincyi jak najszybciej 


poleca 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Fioryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


Mieszkania letniego 


złożonego z 1 lub 2 pok*i i kuchni poszu- 
kuje się na lipiec ewent. i na ajerpień, Zgło- 
szenia i warunki pod M. R. w Krakowie ul. 

Aryańska 5 parter. 664 2 1 


Wspólnika 


z kapitałem 10-15,00% koron poszukuje się 
do korzystnego przedsiębiorstwa. * głoszenin 
pod K. P. 200. Administracya „Głosu Na- 

rodu“ „891 3 1 


Na Mooy Najwyżczego upoważnienia 


PECCCEPPYCCCCTE 


| DRUKARNIA 
| „GŁOSU NARODU" 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


fELEFOH Wr. 150 b TELEFON He. 180 b. 


nadzwyczajna c. k, Loterya państwowa 


dla wspólnych wojskowych celów dobroczynnych. 
Ta loterya pieniężmn;, zawiera 21. 146 wygranych w gotówce, na ogólną 
kwotę 625.000 Koron. 


Główna wygrana 200.000 Korom wm wygrana 


Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go lipca 1913 roku. 
Oena losu 4 korony. Cena losu 4 korony. 
Losy Są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu III, Vordere 
Zollamistrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach celoych, po- 
ocztowseb, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plan wy- 
granych dla kupujących losy gratis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej. 
Z o. k. Dyrekcyl Loteryjnej 
(Oddział Loteryi państwowych). 


722 10 2 


A 


= KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Biblioteke Dzieł 
Wyborowych“ 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Chaga 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Qochorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
i wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 
Bez łałne promium Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 


Dzieł Wyborowych otrzymają tęksiążkę |? 
jako premiura bezpł. na wytworaym papierze z ilustrac. W czdobnej oprawie 3 


Cena preaumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2:50, z przesyłką 316. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. - 


Redakter Zdzisław Dębicki. — — — dawca Kazimiera Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel 114-30. 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE, 


Nototofofolofofofolofofof OO olałaśc 


LINDE 


| 


Drikaniia zaopatrzona w wiolka iieść czcionek najnow= 
szego tygu i macayny pospieszne, Prowadzona pod kierow- 
nistbwem tachoweom, wykcnteje wszelkie roboty w zakres 
órekacztwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
talagi, cyrkutarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu- 
bne, wkłady tabełarycznc różnego rodzaju, zawiadomienia 
żeżabne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


a jokdakokkidcjiokciah 


DEPOT S ! i WASTE 


| 
| 


"4. 


/ 


Nr. 123 


LINIA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadeifia 
Hamburg-Kanada 
Hamburg-środkow. 

Ameryka 
Hamb.- Wenezuela 
Hamburg-Kolumbia 


H»mburg-Brazvlia 
Hamburg- La Plata 
Hamburg- aa 
Hamburg-Persya 
Hamborg-Afryka Hamburg- Kuba 
Hamburg-Indie zao. | Hamburg- Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowoach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajutu, III klasa i między- 
pokład. Parowoe Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, itakże dla wychodźców. 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hambrrg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerrtr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B. 


Pracownia kwiatów Sztucznych i farbiar- 
nia i w kolorach. 


20 do 30.000K. 


poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd- 
ności na realność w śródmieściu (bez po- 
śńrednictwm) na dłuższy przeciąg cza- 
gu. 0, umiarkowany. Wiadomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka- 

zaniem kwitu inseratowego). 7240 
ini iz O O L Ř—— 


WODOCIĄGI 


wykonnje pierwszorzędny katolicki koncesyo 
nowany zakład iustalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 45. 567 34 7 


|< » > —*ułfinmikj| 


saem M A AI RAR KZI 


Księgarnia Polska i skład nut 
Fr. Eberta 


w Krakowie 
ulica Floryańska l. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


KSIĄŻECZEK 


do nabożeństwa 
l książek dla dzieci i młodzieży 
na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia A!bertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 205. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzsniom deszozuł- 
kowem t.j. krzesł8, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe : salonowe. 


Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


8ą na składzie, 


Wycieraczki kokosowe 
oraz własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnych wielkościach. 37955 


Chodniki kokacowe 
do kościołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


Panna 


z kilkuletnią praktyką biurową, obznajmiona 
z działem księgarskim a spScyminia 
nutowym grajaos na fortepianie poszukuje 
posady w miejscu lub na wyjazd Łaskawe 
zgłoszenia pod A. Z. do Administracył 

„GŁOSU NARODU“, 71855 


Do sprzedania 


zaraz z powodu wyjazdu dobrze 

prosperujący interes handlowy 

nadający się do prowadzenia dla 

osoby inteligentnej samodzielnej. 

Wiadomości fachowych niepo- 
trzeba żadnych. 


Cena Koron 2.000 


Zgłoszenia do l-go czerwca 
Poste restante. Legitymacya 
pocztowa Nr. 30 


Motory 


gazowe 2 o sile Ii 2 H, P, kompletne ta- 
nio do sprzedania u mechanika, ulica 
Grodzka 1. 53, 694 3 2 


W j R 
nowy na resorach, o dwóch siedzeniach, na 
jednego i na pare koni. Drugi używany ta- 
nio do sprzedania. Wiadomość Półwsie-Źwie -= 


rzynieo ul. Tadeusza Kościuszki Nr. 109 
czwarty dom za pocztą. 71434 


„SZATNIA” 


HAMBURG - AMERYKA ||m 


„GŁOS NARODU” dnia 1 


KERKENNNE OE LE E. 


ini przeciwników, ani rywali = 


nie mają tutki cygaretowe „Framos'. Palą się lekko i równo, 
aco najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło- 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Satvesol', umie- 
szczona w ustbiku, własności te powyższa i potęguje. „Pra” 
mos“ nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
śródniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierwszej jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowyć 


se w Krakowie, 2” 
BEDE BSIER EAS DE 
za E N. 


Najlepsze czeskłe żródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego 3 K. lepszego 
K. 2-40, najlepszego pół białego K. 2.80, białego 
K. 4, białego puszystego K. 5'10; 1 kg. bardzo piękne- 
go śnieżno-białego dartego K. 6-40 I K. & 1 kg. pu- 
-„ sha szarego K. 6 i K, 7; białego dobrego K. 10; naj- 


lepszego pucha s piersi K. 13— Przy odbiorze 5 kg. franee. 


z z gęstego czerwonego, niebieskiego białego Inb 464- 
Gotowa pościel idee nauka, "i plarzy 180 om. dłaga 120 om, 


szoroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 em, dług 60 em. szo- 
rokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem puszystom pierzem K. 16. 
półpuchem K. 20, pachem K. 24: pojedynoczs pierzyny K. M, E: 13, 
16. peduszki K. 3,35), i 4; pierzyny 2 m. długie, 140 om. szerokie 13, 
K. 1470, K. 17:80, I K.21—; podusæxi 90 cm, długie 70 em. szerokie K. 4%0, 
K. B, i b70; piernaty z silnego gradłu w pasy, 180 om. długie 116 om. szerokie 
12, 12:80, K. 14:80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 
i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz. Nir. 865. Czachy. 


m." € x s 


Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy 


I 


1 fisharmonium 


z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół i do użytku 
-< domowego, wszystkich systemów 
" pierwsza czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca 


Jan Tuček, Kutna Hora. Czechy Austr. 


Od założenia w 1868 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

16500 harmonium. Prospekty z ilustracyami organów, 

cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnyek 
warunkach, Gw: rancya od 3 do 5 lat, 


l Już Panie moga |! 


piękne i tanie kostyumy zamawiać pa sezon wiosenny 


Zaopatrzywszy swój magazyn w towary najmodniejsze na kostynmy, płaszcze, 


łami fachowo uzdolnionemi). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach. 
odc 1-20 Przyjmuję również i z przyniesione] materyi. — — — 
Kraków, ulica Floryańska 1. 40, Il p. 


J. Gałązka. 


NI bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią 
porównawczą łatwo przekonać sią można. 

M Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 
ga Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien 

we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie 
Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 

Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. 10. 

podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów 
złożonych, ponad przyznaną już 4*/, zaliczkę na dywidendę — jeszcze 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub we Filii we 
Lwówie; za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


A szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę 
A narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 5 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
1°|o superdywidendy Za rok 1912. 


(Frzedraku nie płacimy). 


| I 


F. Kopaczyński i $ka | 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 

odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączną .e- 
prezentacya szat I'turgicznych 

Związku pracy polskich kchjet w Krzkiwie == 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała si łuż 

kościołów polskich wiacbari bronzowniczymi ABE niczyfhi Ap iai 

starannie I sumiennie. Ufając, że Przewielebne Dnchowieństwo, które nas 

dotąd darzyło zanfaniem i przychylnością, nio odmówi swego poparcia na- 

szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów I adohienia 
polskich kościołów pracą połskich rąk, 54 O 

W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2, (TELEFON 2330). 


Nr. telefonu 2534. 


i styów  dostarezą |. 


spódnice, i t. p. Znmówisnia wykonywam nadzwyczaj gustownie i szybko (s17 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościąa 


Kraków, Sławkowska 14 


Czerwca*1 913. 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zacherlin rzeczywiście zadziwia- 


jąco na każdą plagę owadów. 


Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywieszone 


plakaty Zacherlina. 


Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją „RIA“ do tępienia korzeni, 
nie usunie w 3 dniach odgniotków — brodawek — i zgrabiałej skóry. 
Cena słoika wrar z listem gwarancyjnym 1 Koronę. 


Panna R. M. z Anerst pisze. Pana maść działa znakomicie. Nie posia 
dam jnż więcęj wcale nadgniotków. Proszę przysłać mi jeszcze 4 Błoi- 
ki maści Ria dla mojego brata i bratowej. 


1 fiaszka Kor. 1. 50 hal. 
Kemeny. Koszyce | Fach pocztowy 12/58-Węgry 


GALICYJSKI i 
Związek Mleczarski 


pod Patronatem Wydziału krajowego 
26 
559 29 6 


Lwów ul. Mickiewicza I. 
dostaroza najprzedniejsze 
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach Kk»sżdorazowych notowań 


odpowiadających konjukturze targu. 
Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański I 


i SOL gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września 


Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano—Słonych. 


zuanych zo swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach, 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetyvcznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ególuym kierunkiem naczeluego iekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso- 
wie dr, med. St. Kelles: Krauz. 
CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Imformacył, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 
wach nowego działa, 47144 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIRA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyreby w jak najlepszym 
gatunku i e wybornym smaku. 


PRZESYŁKI OBWROTNĄ POCZTĄ 2A POBRANIEM. 


f Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
m wy. Przy większych zamówieniach znaczny opust. 


THIERRYFGo BALSAM 


Prawdziwy tylko s zieloną zakonnicą, jako m ochrema 
Prawnie chroniony. Każde podrobienie, s ya i s 4 
sprzedaż innego balsamn z łudzącemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej 
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, prwy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, bolu w piersi, chorekie 
płuc, specyainie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zape- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawienie, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy 

w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ote, 12 RAT lab 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K, 600. 


kurza À TAERA ego z5%0. Maść cediyioliowa 


kurza dziwa 

zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
gcwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, siwar- 
kat ? dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 
onych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kości 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych ; słaży 
o wyciągania obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, 


RS ETEkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, newotworach, a 


Od r. 1878 


drognerr="t, 


Należy wdregować: BCHOIZENGEL-LFOTEKE des O. TAIERAY in PREGRADI bei Behitseh 


TE NLA 
Majątek ziemski 


pod Krakowem w odległości "odziny kolej j i 
z l 4, obejmający nieco ponad 509 morgów - 
t daakomitym inwente' am martwym. i wyci Eózpodirst 8 rybuemi ek! do 
ZĘ: min. Pośrednictw: ~ ykluczone, Informacyi zasiąguąć można w biurze a dwo- 
-Kata Dra Adawskiego .. Krakowie Poselska 20 w godzinach od 4 do 6-tej. 
72532 


520 8 6 


do rozsprzedaży dewocyonałów poszukiwani 
pod bardzo korzystnymi warunkami. Bliższa 


wiadomość w biurze drukarni przy ul. św. 
Tomasza 35 parter. 719 0 


Poszukujemy 


KONIUSZEGO 


Polaka, katolika 
dn zarządzenia tutejszą stajnią i stadniną, 
nmiejącego ujeżdżźać konie zaprzęgowe 
i wierzchowe, oraz posiadającego wiado- 
mości weterynarskie. 
Uposażenie będzie zależało od kwalifikacyi. 
Podania z odpisami Świadectw I przytocze- 
niem przebiegu życia należy wnosić najda- 
lej do 15. czerwca 1913. r. 
Kancelarya Główna 


Hr. Potockich 


w Krzeszowicach Dr. nenn 


Biuro 
pośrednictwa pracy 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
otwarte zostało z duiem 20 maja przy Sek- 
cył polskiego Związku niewiast katolickich: 
„Ochrona kobiet“. Biuro pośredniczy w wy- 
szukaniu pracy dia kobiet pracują- 
cych w wszelkich zawodach. Zgłosze- 
nia tak pracodawców jak i poszukujących 
pracy przyjmuje się ustnie lub pisemnie. Biuro 
otwarte codziennie od 10 do 12 przedpołud- 
niem i od 3 do 4 popołudniu, w niedziele 
i świata od 10 do L1 przedpołudniem. Ad- 
res: Schronisko „Ochrony Kobiet“ Ja- 
giellońsna 7. Obecuie poszukują umisszcze= 
nia bony, panny służące, zarządczynie. 


Panna 


inteligentua muzykalna poszukuje posady do 
towarzystwa lub do zarządu domu. Zgodzi się 
chętnie na wyjazd. Łask. zgłoszenia pod 
„Gospodarstwo* do  Administracyi „Głosu 

Narodu“ 71765 


Panna 


inteligentna z ukończoną szkołą handlową 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia — także 


na wyjazd łaskawe zgłoszenia pod „Praca“ 
do Administracyi Głosu Narodu. 667 0 


Żętyca owcza 


dla piersiowo chorych 


Serkiowcze 


do nabycia w zakładzie 


„LK TOGS 


ul. Karmelicka 15. 


682 10 2 


J. W. Wawro w Jaśle 


przygotowuje do matury i egza- 
minów nauczycielskich, oraz wy- 


rabia wszelkie zadania. 
696 5 5 


Pożyczki 


na 4— 6 proceut od 200 koron wzwył 
z poręczycielami lub bet, w 4-ro korono- 
wych ratach miesięczuych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu. Filip Feld. Bank 
i biuro giełdowe, Budapeszt, VIII, Rakóczi-ut 
71. Objaśnienia gratis i franco. 695 8 3 


Buchalłerka: 


z egzaminem rachunkowości państw. z kilku- 

letnią praktykączpiszaca biegle na maszynie 

poszukuje p — Łaskawe zgłoszenia 
do Admiu. „ u. Narodu* pod H. P. 


cd I-go czerwca drugi służący młody 
kawaler i chłopak kredeasowy. Dvbre świa- 
dectwa wymagane. Zgłoszenia uprasza się 
pod literami. D. K. 138. Poste restante Kraków 

687 3 2 


Aparaty do wylęgania 


po K. 45—, Wylęgrjace lepiej od kur. Bez 
płatnie na próbę. G. MÜCKE, Potteudort 
wir. 26 koło Wiednia. Setki referencyi i 
Naśadectw z całej monarchii gratis ifranko, 


poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
' uhrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
Ceny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 


Specyalność aa 
ma ubrania 


sportowe 82 


„WAS NAKUDC®S s unią 1 Czerwca 1913 
z zi A R KNC -F È 


| 


plac Szczepański L. 3 przy plantach (vis a vis „Pałacu Sztuk Pięknych‘), 

pod osopiftyzp RETE Wina krajowe i zagraniozne, likiery i koniaki z pierszorzędnych firm. 
F RY D E RY KA B A N S K | E GO l W. M R 0 Z0 WS K | E f 0 Kuchnia AN = miraa Tie p.]. STEFAŃSKIEGO, 
° . z . 3 ZONOR otym medalem ua ki ysta i . 
smaczne i zdrowe obiady z 4-ch dań po K. 2°50 i a la carte | AMY ON 

(w abonamencie znaczny opust). C O D L | E N N | D K O N C E 
Przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty, oraz zebrania towarzyskie. ; R T Y 

Znakomite piwo Pilzneńskie BB i krajowe Okocimskie eksportowe ciemne. | muzyki wojskowej od godziny 4-tej popołudniu i 8-mej wieczorem. 


BR. „TUJEJ EUU0J490 yIW en Jezenn „2 


ZZL M 


Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. - 


ga Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
a w Krakowie posiada 
3 wielki wybór gotowych 
pomników z piasków- 
f ca, granitu i marmuru. 
| Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
scu i na prowineyłl. 


ZARŁAD 
ABTTST.-KAMIENIARRKI 


Ri BRACI 
=e TRERBEGKIGH 
> Za. 1.7 


siedecka 


Bez konkurencyi 


wyłączna sprzeddż na całą Gialicyę. 
Znakomitą oryginalną holenderską 


|=śmietane= 


mus (dom własny) Telefon 462 
"= Podejmuje się wykonywa- 
"Ba nia w szeęikich robót w za- 


Telefon 1359, l z 1 ity jj kres ten wchodzących 
i do kawy i na kremy w puszkach od !/,—2 litrów — oraz iSi a wszczególności GROBO: 
|= niezrównaną herbatę ceviońską :: | - ARE __WCÓW i ROMIO W, 
| RANGALLA w miejscu jaz i na prowiacyl. Po. 


leca wielki wybór gotowych pomników 


pod własną marką ochronną „PALMA“ poleca z piaskowca marmaru I graaltu. 


A. Hiawełka, o. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 


Zakład wodoleezniczy j 


Dr CHRAWGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakładu I łazienek pierwszorzędne 


— 
Geny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż Bi U re 


aa pokój jednoosobowy s utrsymaniem. 


727 61 


W Krakowie, ulioa Kanenisza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


Zastępstwo i składifABRYRA PASÓW 


„WECKA” Ignacego Wurma. 


słynnych aparatów i słoi do konserwowa- 


— z 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


Soki do robienia do Kmeryki lub Ravaży, aby udali się z pełnem zau- 


faniem tylka wprost do nia jarzyn, owoców, mięSa, grzybów itp. M rr B s 
lodów Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: J a u asc ia piegi 
Malinowy które nie ma żažnvch sarentów, ani nazaniaczy. w key A L S K l usuwa w 5 dniseh gruntownie piegi, 
Poziomkowy s handel żelazny po Woisra AP 4 Też 
y s 10 noc, 8 rano 
Porzeczkowy Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22. | „jm? am R POWO 
poleca łowskiego w Tarnowie. e o 
e s 
W. Olszowski TARTAK znin 


ze herneńskie materyały 


na sezon wiosenny i letni 1913 


ana Az FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH || ssie gue |; Ers 05: 


| i 4 R ubranie męskie | 1 Kupon 
| główny katalog © A j Gurt, spodnie ka | 1 Kupon 17 Kor. 
4 mizelkę) wystarczają- 
doskonałych zegarków kieszonkowych, zegarów ście JOZEFA STYPUŁY w Tarnawie || 55555 |: ma 2 zor 
= nych i budzików, orsz wszystkich rodzajów insu- | Ú i kupon na czarne ubranie wizytowe 
mentów muzycznych i poleca się w razie zapotrzebo- poczła ZEMBRZYCE, stacya kołejowa Skawea | 20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
| wania zamówienie tegoż katalogu kartą korespon- odznaczona medalami srebrnymi | złetymł o. k, Ministerstwa Handlu, i $ kostyumy turystyczne, jedwabae, kam- 


KRAKÓW 
Mały rynek róg Szpitalnej, 


ZJ) PAROWY 


_ 


dencyjną!. lad Handlowych, Wystawy rolnicze-okręgowej w Wadowicach i Archi i 
U garmy, materyały na suknie damskie 
! R IM PRASY C. I k. dostawca daeru ke KONRAD dom Mah w Kataga *. geje Ep Pt ateęczych se 
8 ni wysyłkowy w Brux N. 2635 (Czechy) wysyła pocztą i koleją wyroby 1 urządzenia swej rzetelności i porządku znany 
j he U i ER" kę: pa AE 0 po K. weż 8d ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych i akład fabryozny snkna 
= - : — m || udziki n'klowe . 8.90 — i „3. i i „TT. H 
2 Bndziki z podwójnymi dzwonkemi po K. 380. Že- modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych Siegel - Imhof w Bernie, Morawa. 
4 Í i | hi PIŁ gary SA. knehenne po K. 3.20 zegary z kuknłką cenach, pokostowane z odstawą do kolei. Próbki gatis 
s K. 7.59, 0. Modne miniaturowe : hadłowe - : 3 - 8 5 A PE 
AA 0 Yb b, Se sprężyna po K. 1350. Zegary E ir Ae aE Przy większym odbiorze z opustem od b—-10 procent, Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
a 55. 60 i wyżej Wi ka zzz cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
em Pa mó Aa „ Si zę rud elki eta Pny. w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
Obuwie tennisowe. did o K. 5 8.40 i a Bo r A dowe „po ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
K. 48 T 50 Cytry pierwsze i +" == > K, 16 20 tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
Ea komów ia SRaEO0z: 2 dług wzoru nawet w małych rozmiarach 


Aparaty de mówienia z płytami po K. 22. 30. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona, albo wzrot pie- 
s niędzy. 364 6 3 
Wysyłka w prost dn osób prywatnych, za zaliczką, 
lub za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 


z zupełnie świeżego materyału. 


Wina 
m apo RSEEJ === || Moralne i fizyczne niedołęstwo I do Mszy św. jen" 
Najlepsza chrześcijańskie źródłe taniości |! | brak energi), brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie | | wTNA stołowe 1. po 70 h. — 80 h. 


i wogóle brak chęci do Życia r gan ng 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
horoby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka S 0 
Odbierz ją areik a do pracy życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała R gu ARA 4 2 S 3 w bo 
wynależć Środek zaradczy utrzymania się przy zdrowiu i być odpornem na wszel- czkach, a we flaszkach o rożej u 
kie chorełry. Środek taki nieszkodliwy i ee it E żadnych A LSA udało ks. Plstra Krawsez w Hanosowoaoh 
i aleść przez należyte preparowanie atrykańskich orzechów „KOL re ar- Szepesmegy (Węgry). 
taints awia RE Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES p gy (Wegry) 
WT) 


PIŁKI NOŻNE 


BUCIKI, NAGOLENNIKI 
| WSZELKIE PRZYBORY 
SPORTOWE NA SEZON 
LETNI polecają najtaniej ama 
REIM I SKA Kaks 


a życzenie wysyła się franco cenniki 


EŃ 


8 Kor. 10 Kev. 1 Ker. 60 h. 


/ 


— R m CN NN 


sportowe. 606 3 3 


KOLA” opatentował: Znakomitych skntków „HERCULES-KOLA* odczuwają na sobie; 
dzieci i uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umysłowawm, dorośli, 
znnżeni i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wycieńczeni chorobami e 
szczególnie ci, którzy mają skłonność do chorób nerwowych, szaleństwa, obłędu najnowszej konstrukoyl, ule- 
it. py =- Iaa nacn 67 napojów alkoholowych i ED kohlety r i pszone Singera maszyny do 
ist zne, niezadowolone, chore na biednicę, mężczyzni zużyci życiem hulaszozem ; 
Pitery ludeie, by rzeżkość latami ulstymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA” szycia, haftu 1da |. N 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek przemysłu, £ fabryk ato- 
już doświadczyć, ale powtarzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLA“, inne naá- wej sławy, poleca pierwszo” 
Jadownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperatem. Także bez- à rzędna snana z rzetelności. 
genność i cierpień moralnych i wszelkich chorób nleocdczuwa się, jeżeli zażywa Się ha 
i g 
. 
K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. 18 
zed dE Ho ode e zarobkowych, 
bów wiążKu Urzędników państw. i Centrali 
"> ulica Zielona 19. Zakupu dla oficerów i urzędników. 


„HERCULES KOLA* tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym szaó7 


nym na wszelkie choroby. 
- i ī— 
=== Wszelkich systemów | wentyłaye === 


Krynica-Zdrój, 


na wzgórzu naprzeciw łazienek. Pokoje ume- 
blowane z całodziennem aż: T k 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. bratto znakomitej BRYNDZY 


MAJOWEJ syła za zaliczką (ubryczny lub- pie adzyiam. 
skład serów Rraci Rolniekich, Kraków Wie- (Bihmezwald). Niecdpowiednie przyjmuję s powrotem i 


E 

Żądajcie obszern trawa ników 

Lopole 7/M. — Cenniki różnych serów na żą- g yeh. 8 PRE i e" 
danie darmo i opłatnie. 366 60-24] R zz s 


DRZEWIECKI 6 JEZIORAŃSKI 


INŻYNIEROWIE 
KRAKÓW, ul. SOBIESKIEGO. 6. =: Lwów, ul. LEOIGRSAPIECHYA1.2. . 


r é 
m 


1. pudełko zawierające 100. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawiera- 
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5. Koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do każdej stacyi PO dnih, pN I ża ic" kde aptata 
d ka „zur Mariahiif* w Wiedniu. Generalny zastępca i główny SKład na Gall- 
R, Bukowłoę, Śląsk austr.‘ Król. Polskie i Ces. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSKI 


Nakładem JSpółki kemantytowej właścicieli „Głosu Narodu”, Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik, Drukarnia „Głosu Narodu” wfKrakowie, ul. św. Tomasza L. 35, pod zarsądem J, R. Dobrzańskiego. 


